
Pocztowa uiszczona ryczałtem. 

C e n a n u m e r u 1 5 ś r o s z i 

I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

" E T 1 3 T T 1 - ^ T 1 l £ 

J V J Z / Mr KJ P . L / 1 J Ł ^ i ^ - V 
l i Ł Ł ^ L LÓDŻ. ŚRODA, 17-GO LUTEGO 1937 ROKU. 1 C E N A NUMERU 15 GROSZY. | JMg 4 8 CENA NUMERU 15 GROSZY. 

G o e r i n g u M a r s z . Ś m i g ł e g o 

^ e m i e r p r u s k i przez c a ł i j dzień wczoraiszu bawił w War
szawie, a wieczorem wyjetnał do Glialawiezu 

D 0 ^ Warszawa, 16 lutego, 
^^man ^ r s z a w y P r z > 'by i dziś premier 
* Polów . r i n g c e l e m w z i « c l a udziału 
ł o * ieżv 1 1 r e P r e z e n t a c y j n y m w Bła-
denta D I 3 z a Proszenie Pana Prezy-

Pan 
R Z J , s z a - U

C

P L E N I I E R O W I GoeringowI towa-
ad«utańoi e t a r z s t a n u Koerner oraz 

N a H ' p p l v o n Menthe i Scherping. 
"worcu oczekiwał gen. Goeringa 

szef gabinetu ministra spraw zagranicz 
nych, hr. ł .ubleński I wojewoda war
szawski, Jaroszewicz. Z dworca gen. 
Goering udał się do ambasady niemiec
kiej, po czym o godz. 11 rano rozpoczął 
składanie w izy t kurtuazyjnych. 

Wobec tego, że P. Prezydent Rzplitej 
wyjechał do Bia łowieży dziś rano i tam 
będzie oczekiwał gościa, — gen. Goe
r ing z łożył na Zamku swój bilet w i zy 

towy 1 wpisał się do księgi audiencjo-
nalnej. Z Zamku gen. Goering udał się 
do prezydium rady min., gdzie z łożył 
w izy tę premierowi gen. Sławoj-Skład-
kowskiemu. 

W godzinach popołudniowych 
PRZYJĄŁ PREMIERA GOERINGA 

MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ. 
Gen. Goering podejmowany b y ł śnia 

daniem przez wiceministra spraw za

granicznych hr. Szembeka. a wieczo-
rem po obiedzie u ambasadora von Mol t 
ke, wyjechał wraz z nim i mini
strem Michałem Mościckim do Biało-
wieży, gdzie pozostanie dwa lub t rzy 
dni, zależnie od stanu pogody. 

Z ministrem Beckiem . gen. Goering 
nie zetknie się, bowiem minister Beck 
powróci do Warszawy z Monte Carlo 
dopiero ok. 25 bm. 

„ a d y i a d w o k a t u r a m u s z a * n i e z a l e ż n e 

wolno podkopywać wymiaru sprawiedliwości, stosując kryter ia 
wyznaniowe.—Mowa posła Somraersteina w sejmie 

Poseł Sioda zwolennikiem sterylizacji przestępców 
NA 

ktrvwS¥*iwV« P 0 «edze niu sejm rnz 
L wości • i e l v ministerstwa sprawie
n i e ^ ' ^ o ^ n i k a c j i . W dyskusji nad 
S eim d ? , Ministerstwa sprawiedliwości, 
N * n i a • s u r o w e j krytyce niedo
płatę , P l u j ą c e w tym resorcie. Szcze 

V "ądow V
 L C w a n o

 z b Y t wysokie opła-
" e . D ^ e ' z b y t wysokie opłaty notarial-
1 ) 9 i&thaf0 . z a s i r z e ż e f » wyrazi l i posłowie 
" i 0 sPraw n i e z . a w i s ł o ś c i sędziów. Pcruszo 
. i c go a ę U r i i f i kac j i prawodawstwa pol-

! " E C 2 R N Ó - P R Z E ^ E wszystkim wysunięto ko 
I . . U SC U M % _ 1 . 

Warszawa, 16 lutego. 

tain W oprowadzenia 

^ a ? 9 0 P̂ wa małżeńskiego 
h c i ' D n k P ° r u s z a n o sprawy Parylewiczo-

o t°ckL ° S Z y ń s l r i c « J o i fundacji ś. p. J . 
k M o • 

^U{U P^rwszy zabrał glos referent 
S5ó,t,Vch 1 ? C

 • J S I ° D A »
 k t ó r v o b r a z o w a ! w 

°^rżą c

 l l c zbach budżet ministerstwa, 
s l a r czv n a n i s k ° ś ć i e ^ ° - Budżet nie 
3*ch tyjj"* Pokrycie najkonieczniej-
N ' e Wzr i w bieżących, przy czym 
, s t ępni* , d ł u ż e n i e tezo resortu, 
j j ^e j k r ! , M . e r e n t Przeszedł do dość su 
V a sura y niedomagania minister-
N 3 l e d ! i w o « i . Szczególnie k ry ty 
re c*Ym , a g a n i a w wydziale ustawo 
t i Z j ) 0 r 2 a H » W ' " y m nowy z b 'ó r ustaw i 
p ! r C Z a i ą c v C n

 \T L A T 1 9 1 8 " 3 4 I E S T N I C W Y " 

oL UnlfiiLr" N a s l e p n i e k ry tykowa ł toK 
K fe s i „ " K a c y j n y c h , stwierdza jąc, że w Sin IE 

v ż a d n 4

 p r f W 0 2 d a w c z y m , nie ukazała 
OJI ' R t ( c r , o znaczeniu unif ikacyj-
i_'arU ^ r ! n t . s l wierdz i ł , że w dziale wy
l i p 4 0 ^ e d l l w o ś c i ' s ł a l e o b n i z a s i < ? 

^ jak i Z a r ó w n o w Sadzie Najwyż-
t Sąd ja , w innych instancjach. 
Sok C z Cśc ie ' W y Ż S Z X W ostatnich latach co 
s( ^ co TI ' j ^yda je wyrok i sprzeczne ze 
W ł o ś c i d k ° P u i e zaufanie do stałości i 
P?>*S.ZY p o t f i ^ ^ ^ c h Przez Sąd Naj-
ŻP fPisuip » ą d ° w prawnych. — Mówca £ n i u , a j u sęd? -* i a n nadmiernemu oocią-

\v a 'eh H W C ° W k ° n s e k w e n c i i dopro 
S D r a w i P r a ° v Powierzchownej-

J^awisłości sędziów 
^ 1 , a r U s z V a Z a ' z e °becny system uposa 
Vi n i e * a v f

p o ś r e d n i o tę zasadę. Z zasa 
> W Potf0

Si°4ci
 sędziów nie da się bo-

w a*eń
 KU^A& obecna zależność wyna-

d * Prz t e S o c z < ? s t o ° d uznania łożonych ' . 

Również kwestię żydowską w adwo
katurze poruszył mówca, wyrażając opi
nię, że palestra p°lska musi walczyć z 
widocznym przerostem elementu mniej
szości narodowej w swym gronie dla za
pewnienia przewagi elementu polskiego, 
chociażby ty lko we wszystkich władzach 
korporacyjnych. Poruszając sprawę prze 
ludnienia więzień, referent wskazywał 
na wzrost przestępczości w Polsce i przy 
pisywał ją częściowo kryzysowi i bezro
bociu, twierdząc, że obecne sankcje kar 
ne straciły swój charakter odstraszający. 
Zdaniem jego metody humanitarne w 
wykonaniu kary zawiodły oczekiwania i 
nie odpowiadają zupełnie dzisiejszym wa 
runkom. Mówca wypowiada się za wpro 
wadzeniem nowych środków karnych, 
znacznie obostrzonych, a m. in. okazuje 
się on również 

zwolennikiem sterylizacji prze
stępców notorycznych 

Obszernie porusza mówca sprawę pra
wa małżeńskiego, twierdząc, że jeżeli już 
mają być rozw°dy cywilne, to prawo do 
nich musi przysługiwać wszystkim oby
watelom, a nie ty lko zamieszkałym na te 
renie województw zachodnich. Z tego 
Względu jest on zwolennikiem jaknaj-
szybśzej unif ikacji prawa małżeńskiego. 

W dyskusji, k tóra wywiązała się po 
referacie m. in. w obronie sądów przy
sięgłych wypowiedział się ks. poseł Lu 
belski twierdząc, że sądy przysięgłych 
pełni ły swą rolę bardzo dobrze w cza
sach zaborczych i że są one w wielu kra
jach zachodnich traktowane j a k o waru
nek wolności obywatelskiej. Zdan i . IM je
go byłoby właściwiej braki sądów przy
sięgłych poprawić, aniżeli znieść całko
wicie samą instytucję. 

Przeciwko wysokim opłatom sądo
wym wypowiedział się m. in. poseł Wo-
lański ze Stanisławowa, twierdząc, że 
wysokość opłat sądowych pozbawia sze
rokie rzesze społeczeństwa dostępu do 
instytucji sądowej. 

W rezultacie takie przestępstwa jak 
uszkodzenia ciała lub cudzei własności, 
narazie wyjęte są z pod oskarżenia pu
blicznego. 

Mówca porusza również 
SPRAWĘ ŻYDOWSKA W A D W O 

K A T U R Z E , 
stwierdzając, że korporacje a d w o k a t 

kie wprowadzają dziś kryter ia wyzna 
niowe i nar°dowościowe. Jest to pier 
wszy krok do wprowadzenia kry te
r iów politycznych. Łączenie wymiaru 
sprawiedliwości z tego rodzaju kry te
riami jest początkiem końca wymiaru 
sprawiedliwości. 

Poseł Hyla z Wadowic wypowiada się 
za obniżeniem opłat notarialnych, które 
dochodzą obecnie niekiedy do 25 proc. 
ceny kupna, oraz prosi o wyjaśnienia, w 
jakim stadium znajduje się obecnie spra
wa Doboszyriskiego. 

Obszerne przemówienie wygłosił poseł 
Sommerstein, zaznaczając na wstępie, że 
minister sprawiedliwości zapowiedział 
sam, że jest zwolennikiem pełnej nieza
wisłości sędziów. Mówca twierdzi, że 
istnieje niezawisłość sędziów zewnętrzna 
a to pod naciskiem władz i niezawisłość 
wewnętrzna, zależna od opinii, namiętno 
ści i instynktów. 

Niezawisłość wewnętrzna sędziów 
nie nastąpiła dotychczas. Mówca 
stwierdza, że w stosunku do ludności 
żydowskiej atmosfera niezawisłości 
psychicznej sędziów nie istnieje. 
W y r ° k i zależą od wyznania podsąd-
nego. 

Jako dowód na to przytoczył przykład 
procesu przytyckiego i szereg innych 
procesów, w których, jak fakty wykazu
ją, t raktowanie przez sady sprawy i 
świadków zależne jest od wyznania, co 
podkopuje p°czucie prawa w społeczeń
stwie. 

Poseł Sommerstein skarży się, że nie 
wiele jest w sądzie spraw o rozbijanie 
szyb, o rozbijanie głów, ranienie studen
tek żyletkami i t. d. Pan premier mówił 
o 348 czynach karygodnych tego rodza
ju na terenie jednego w°fewództwa. Je
żeli 40 spraw — twierdzi mówca — znaj 
duje się w sądzie na tamtym terenie z 
powodu tych czynów — to dużo. 

Zdaniem mówcy dyspozycje kodekso
we są za małe. W państwie, gdzie istnie
ją wyznawcy różnych religi i *i przedsta
wiciele różnych narodowości, kodeksy 
nie pozwalają obrażać żadnej rel igi i , ani 
żadnej narodowości. W interesie ładu i 
porządku prawnego powinno się wprowa 
dzić odpowiednie przepisy do kodeksu 
karneg 0 . Mówca skarży się również, że 
odsetek żydów zatrudnionych w sadach, 
urzędach prokuratorskich i notari i tacja 

jest minimalny. W myśl konstytucji, nie 
wolno nikomu zamykać drogi do zawodu 
można stosować najsurowsze wymogi 
kwal i f ikacj i moralnej, zaostrzyć egzami
ny, ale 
NIE WOLNO ODTRĄCAĆ K A N D Y D A 
TÓW DO A D W O K A T U R Y Z POWODU 

W Y Z N A N I A . 
Wreszcie mówca wypowiada się prze-

ciwko zacieraniu różnicy między proku
ratorem, sędzia a obroną, przeciw uważa 
niu jednostronnych protokułów p° l icy j -
nych za wystarczające do wy roku skazu-
jącego i występuje przeciw sztucznemu 
tworzeniu wielkiej ilości soraw przeciw 
Żydom o rzekomą obrazę nat°du pol
skiego. 1 

W dyskusji poruszono również spra
wę fundacji ś. p. J. Potockiego i sprawił 
Parylewiczowej, w której poseł Jedynak 
domaga się jaknajszybszego ukończenia 
dochodzenia i odbycia przewodu sądowt 
go. Unormowania sprawy fundacji ś. pr 
J. Potockiego domagali się poseł Jedyj 
nak i poseł Choiński-Dzieduszycki. P o s * 
Jedynak domagał się unormowania tej 
sprawy specjalną ustawą. 

Poseł Olszewski z Mławy, m. in . po" 
ruszał sprawę prawodawstwa małżeii* 
skiego w Polsce, stwierdzając, że najgo
rzej wygląda ta sprawa w b. Królestwie 
Kongresowym. Obowiązuje jeszcze na
rzucone przez Mikołaja I t. zw. 

prawo małżeńskie z 1836 roku 
Projekt ten dwukrotnie odrzucał sejm 

polski, ponieważ Konstytucja nie znała 
sądów duchownych. Poseł Olszewski do
daje, że obecna konstytucja również są
dów takich nie zna. Dopiero po upadku 
powstania 1831 r. Miko ła j I narzucił to 
prawo, jako pewną karę za powstanie. 
Prawo to ma tak i skutek, że dzisiaj 
OKOŁO 40.000 OSÓB ROCZNIE W POL
SCE Z M I E N I A W Y Z N A N I E W CELU 

U Z Y S K A N I A R O Z W O D U . 
Na zapytania, wysunięte w dyskusji, 

odpowiedzi udzieli ł podsekretarz stanu 
p. Sieczkowski. W sprawie Doboszyń-
skiego stwierdził wicemin. Sieczkowski, 
że śledztwo jest już ukończone, a akta pą 
w ręku prokuratury sądu okręgowego w 

j Krakowie, która opracowuje akt oskar
żenia. Co do sprawy Parylewiczowei}, 
jest jeszcze ona w toku śledztwa. Przewt 

IDalszy ciąg na srtr, 2-ej), 
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Sady i adwokatura 
m u s z ą być niezależne 

(Dokończenie), 
dziane jest, że akt oskarżenia, k tó ry ze 
względu na obf i ty materiał, l iczy około 
30 tomów — będzie wniesiony w kwiet 
niu. — 

Co do fundacji I. p. J . Potockiego — 
rozróżnia wicemin. Sieczkowski dwie jej 
strony. Z jednej strony zagadnienie cywi 
listyczne, k tóre jest kwestią stron i 
ewentualnego przewodu sądowego i dru
gie oblicze tej sprawy, k tó re zatrąca już 
o dziedzinę karną. Wicemin. Sieczkow
ski oświadczył, że śledztwo w tei sprawie 

zostało powierzone jednemu z najlep
szych sędziów, sędziemu do spraw szcze 
gólnej wagi i w miarę jak on ustali, że 
są jakieś czyny karygodne, niewątpl iwie 
dalsze konsekwencje będą wyciągnięte. 
Następnie wicemim Sieczkowski omówi ł 
sprawę ilości notariuszów i sprawę stop
niowej l ikwidacj i nadmiernej i lości apl i 
kantów i asesorów częściowo w dr°dzc 
zatrudnienia ich w innych działach pracy 
prawniczej. Następnie seim przeszedł do 
dyskusji nad budżetem ministerstwa ko 
munikacji. 

Francja chciała wysłać Z dywizje do H i s z p a n i i 

w razie rozbicia narad komitetu nieinterwencji . — Kontrola 
wzdłuż brzegów hiszpańskich rozpocznie się 6 marca 

Londyn, 16 lutego. I wniosek, że Portugalia w dalszym cią-
(PAT) Dziś po południu odbyło s i ę ' g u odrzuca międzynarodową konttolc 

plenarne posiedzenie komitetu nieinter- • lądową na swej granicy, 

itroli «g 

wencj i , które t rwa ło 2 godziny. Prze
wodniczący lord P lymouth, podając do 
wiadomości delegatów zalecenia, przy
jęte wczora j przez podkomitet, podkre
śli ł lojalność jaka cechowała współpra
cę podkomitetu przy podejmowania 
tych decyzyj . Szereg mówców, zabie
rających głos w dyskusji , jak ambasa
dor von Ribbentrop i ambasador Gran-
di da' wy raz swoim zastrzeżeniom z ra
cji sprawozdań, jakie ukazały się dzisiaj 
w prasie angielskiej, a z k tórych w y n i 
kało, jakoby decyzje, powzięte wczo
raj przez podkomitet, przyjęte zostały 
pod pewnego rodzaju presją ze strony 
Francj i . 

Delegat Portugal i i ambasador Mon-
te i io wypowiedzia ł się ze swej strony 
zu natychmiastowym wprowadzeniem 
\v życie zakazu w y s y ł k i ochotników, 
ale ani jednym słowem nie wspomniał o 

Za wygwizdanie Negusa... 
nagroda literacka 

Mediolan, 16 lutego. 
(PAT) Od trzech lat przyznawana 

jest w Mediolanie nagroda l i teracka 
„Cava ra " za najlepsze dzieło dzienni
karza włoskiego lub za „czyn przyno
szący chlubę zawodowi dziennikar
skiemu". 

Za czyn taki sąd nagrody uznał 
głośne swego czasu wygwizdanie wcho 
dzącego na posiedzenie L ig i Narodów 
cesarza Abisyni i przez włoskich dzien
nikarzy. Sąd przyznał sprawcom tego 
zajścia tegoroczną nagrodę w sumie 
2500 l i rów. Uchwała jury została przy
jęta jednogłośnie. 

Po dyskusji komitet nieinterwencji 
jednomyślnie przyjął zalecenia podko
mitetu o wprowadzeniu w życłe w nocy 
z 20 na 21 lutego zakazu wy jazdu o-
chotników, a kontroli w nocy z 5 na 6 
marca, z tym jednak, że uchwały te 
przesłane będą odnośnym rządom do o-
statecznej aprobaty. Komitet uchwal i ł 
rwróc ić się do rządów, aby odpowiedzi 
s w j e przesłały bezzwłocznie, a najpóź 
niej do 20 lutego, przy czym, o ile nie
które rządy ze względów technicznych 
nic będą mogły wprowadzić zakazu w y 
sy lk i ochotników w proponowanym 
terminie, to jednak, aby mimo to w y r a 
z i ły zasadniczą gotowość do 20 lutego 
i oznaczyły termin późniejszy, w k tó
r ym zasada ta znajdzie praktyczne za
stosowanie. Co do zagadnienia kontrol i , 
oczekują, że rządy wyrażą swoją apro
batę również do dnia 20 lutego, mimo to 

stanowisku Portugal i i wobec zag.-iduie- kontrola ma być wprowadzona w życie 
nia kontrol i , z czego logicznie wyp łyną ł dopiero w nocy z 5 na 6 marca. Ponie 

waż jednak zrealizowanie kont. -
magh całego szeregu posunięć organ'" ' 
cy jnych i wyoknawczych , WR.°° ET 
rządów wymagana jest na coiiaj" 1"!:' 
dwa tygodnie z góry . Kwestia ustosu" 
kowania się do stanowiska, z a J c t , c i 
przez Portugal ię, nie w p ł y w a z a s a . a " | 
t zo na szczegóły techniczne kon j r 
morskiej . Co się zaś tyczy " się zaś TYCZY stanów 

Heby Portugalia trwała pw-
odmowie kontroli lądowej na swej 8r» 
nlcy, to nie wydaje się, aby rząd f ra^J 
ski zamierzał stanowisko Portugalii 
zyskać dla zakwestionowania całe*" 
projektu kontroli. , 

Prasa angielska wyraża zadowól*' 
mej dysg 

20 na 21 
do 

nic, że wreszcie po 2-miesięcz 
sji wejdzie w życie w nocy z -
b. m zakaz udawania się ochotników 
Hiszpanii. 

„Mornlng Post" twierdzi nawet, * 
gdyby inne mocarstwa zgodziły s i e 1 

niechać interwencji, to Francja zdew 
dowana byłaby wysłać do Hiszpanii I™ 
wizje, aby położyć kres wojnie dom" 
wej. 

K o n t r a t a k i w o j s k r z ą d o w y c h 

P o w s t a ń c y c o f n ę l i s ię n a K i l k u o d c i n k a c h . - A n g i e l s K 1 

o k r ę t y w o j e n n e p r z y w o ż ą ż y w n o ś ć d l a u c h o d f e o w 
Madryt, 16 lutego 

(Pat) — Komunikat urzędowy z dnia 
15 b. m. godz. 23: Na froncie środkowym 
na odcinku Guadarram* artyler ia repu
blikańska rozproszyła pod Las Campanil 
las skupienie powstańcze. Przeciwnik 
ostrzeliwał pozycje rządowe, nie wyrzą
dzając nam szkód. 

Na odcinku Samosierra artyler ia rzą
dowa ostrzeliwała batalion powstańczy, 

przednich pozycyj rządowycn. « 
• śli duże straty. Na odcinKu^ 

k tóry szedł w k ierunku Vi l la Vieja. Od- r z y p°ipiesznie cofnęli się. P° z y C] ep0' 
działy powstańcze cofnęły się wobec og - ; znajdują się w odległości 3 k im. « ^ 
nia ar ty ler i i i karabinów maszynowych' 
wojsk rządowych. Pozycje wojsk rządo
wych na tym odcinku były ostrzeliwane 
bez wyników. Na tymże odcinku wojska 
rządowe odparły ataki powstańcze na po 
zycje pod San Benito. Natychmiast po
tem wojska rządowe przeszły do kontr
ataku i zajęły pozycje powstańców, któ-

ieśli duże straty. Na °AC"^\I 
rzeką Jarama powstańcy n l e J * 7 b a r d 0 ' 
ataków, ograniczając się do .„ftu. 
wania pozycyj rządowych bez ^ ^ 

Zamachy terorysfów arabskich w Palestynie 
R z u c i l i o n i b o m b ę n a g m a c h m a g i s t r a t u w H a i f i e . — 

S t r z a ł y d o s z e f a p o l i c j i 
W nocy teroryści arabscy oddali tak doszło do wzajemnej strzelaniny. Ofiar 

napadu na żydowskich strażników k o - , nie by ło . 
loni i Hefzi-Bah. Na strzały terorystów Halfa, 16 lutego, 
strażnicy odpowiedzieli ogniem i p r ze - ' Do komisarza okręgoweeo Keith 

Halfa, 16 lutego. 
Dziś teroryści arabscy rzucili bom

bę na gmach samorządu haifskiego. Na 
skutek eksplozji wypad ł y wszystk ie 
szyby w gmachu magistratu. Ofiar w 
ludziach nie by ło . Zamachowcy zdołali 
zbiec. Policja prowadzi dochodzenie. 

Teroryśc i arabscy jakiś czas temu, 
jak wiadomo, wykona l i zamach na bur
mistrza arabskiego Haify Szukr i -Beya. 

Jerozolima, 16 lutego. 
W ciągu ostatniej doby świeżo zare 

jestrowano serię arabskich aktów tero-
rystycznych i bandyckich. 

W Tyberiadzie Arabowie wtargnęl i 
dziś do „ohe lu" na grobie kabalisty rabi 
Meier Baal-Haness i zrabowal i wszyst 
ko co się wewnąt rz znajdowało. 

pędzili napastników. Ofiar nie by ło. 
W nocy teroryśc arabscy oddali tak 

że szereg strzałów do osady żydow
skiej Hasadeh na gruntach Beisan. Ży
dowscy strażnicy odpowiedzieli ogniem 
i zmusili napastników do odwrotu . Ofiar 
nie by ło . 

W Nazarecie teroryści arabscy strze 
lal i do domu szefa pol ic j i okręgowej 
kapitana Faraday. Ofiar nie bv ło. Te
roryści zbiegli. 

Z różnych miejscowości donoszą 
dziś nadto o k i lku arabskich napadach 
bandyckich na drogach. Tu i owdzie 

U d r y t u w ciągu n o c y * 

Roach zgłosiła się dziś delegacja arab
ska, k tóra domagała się energicznych 
k roków celem stłumienia nanoszącej 
się wciąż akcji terorystycznej szczegół 
nie w Haifie. Delegacja zapewniła W y 
sokiego Komisarza, że ludność popie
rać będzie akcję policji zmierzającą do 
zapewnienia spokoju. 

Apel delegacji arabskie! do komisa
rza okręgowego świadczy o t vm, jak 
dalece zaostrzy ły się stosunki między 
umia rkowanymi Arabami a terorysta-
mi. 

14 na 15 b. m. powstańcy ataK««- -
k i l ku miejscach. A tak i te odparto, K( 

czym wojska rządowe poprawiły s % j 
pozycje, posuwając je w niektórych j 
scach o 200 m. naprzód. W czasie 
z operacyj wywiadowczych wojska r , 
we zdobyły ogromną ilość sprzętu » j 
tarnego. W ciągu dnia 15 b. m. P a n ° i 8 | l 
naogól spokój, republikanie t r m a c n 

swe pozycje. 
Tanger, 16 

(Pat) — Przybył tu lotniskowiec 
mandant Teste", w ciągu soboty P^ o f. 
będą do Tangeru dwa pancerniki: tf 

raine" i „Bretagne", k tó re pozostaną 
porcie przez dwa dni. 

Londyn, 16 F < 
(Pat) _ Rząd bryty jsk i TI^LFL 

dostarczyć torpedowiec, którym » ^ 
być przewiezione środki żvwno* c 

uchodźców, znajdujących się obec° 
Almer ia. 

Nie zwlekajcie * o ł « J j 
na Pomoc Zim°* 

ZDARZENIA i LUDZIE 

Kariera trzech sióstr-Ch nek 
Wyszły zamąż za najznakomitszych Judzi swej ojczyzny 

Nankin, w lu tym. Dawno przed wojną młody Sung, 
Wed ług starej t radycj i rodziny chin- k tó ry urodził się na chińskiej wyspie 

skiej nie może spotkać większe nie- Hainan, jako syn rybaka, w y w ę d r o w a l 
szczęście, aniżeli te, że jest ona pozba 
wioną męskich potomków. Rodzinę, w 
k tóre j są ty lko córk i , a nie ma chłop
ców, uważa się za s t r a c o n ą , 
gdyż nazwisko jej przestaje Istnieć i 
n ikt w przyszłości nie będzie głosił s ła
w y domu. Poraź p ierwszy w histor i i 
Chin zdarzyło się, że rodzina, k tóra nie 
ma ani jednego męskiego potomka, mi 
mo to odg rywa wie lką rolę w społe
czeństwie chińskim. T rzy siostry, k tó
rych urodzenie wzbudzi ło k iedyś strasz 
ną rozpacz, zajmują dzisiaj w państwie 
chińskim stanowiska, jakich dotychczas 
nigdy jeszcze nie zajmowały w Chi
nach kobiety. W swych małych del i
ka tnych rączkach dzierżą one niejedna, 
nić wie lk ie j po l i t yk i , a w p ł y w y Ich na 
życie społeczne są n iezwyk łe . , 

do Stanów Zjednoczonych i przyjął tam 
wiarę chrześcijańską. Kiedy po wie lu 
latach wróc i ł do swej ojczyzny, został 
misjonarzem i wyk ładowcą Bib l i i . Oże
nił się z Chinką, wychowaną również 
w chrześcijańsko - rel igi jnej szkole. 
Obydwoje podróżowal i po kra ju i pro
pagowali wiarę chrześcijańską, a po ja
kimś czasie nazwisko ich stało się po
pularne w ca łym państwie. Młodą parę 
jednak spotkał straszny cios: urodzi ły 
im się bowiem t r zy córk i , a syna nie 
mogli się doczekać. Pierwszą córkę 
małżoństwo Sung nazwało „ A i L ing" 

(wzniosły wiek), drugą „Cz ing L i n g " 
(szczęśliwy wiek) , a trzecią „Me i L ing" 
(przyjemny wiek) . Wszystk ie t rzy dziew 
czynki uczęszczały do wyższej szkoły 

merykańskimi Chinkami" , mówiącymi 
doskonale po angielsku, ubierającymi 
się po europejsku, uprawiającymi spor
ty , jednym s łowem różniącymi się znacz 
nie od swych rodaczek starego typu . 

Mein L ing Sung studiowała w Bo
stonie, gdzie ot rzymała t y tu ł doktora. 
Jest to kobieta, która świetnie potraf i 
mieszać coktaile, jeździć konno, palić 
papierosy, grać w hockeya i należy do 
tych niel icznych Azjatek, które samo
dzielnie kierują samolotem. Obecnie 
jest ona panią Cziang-Kal-Szek, czyl i 
marszałkowa Chin. W ciągu ostatnich 
tygodni mówiono o niej bardzo wiele, 
wy ruszy ła ona bowiem sama w s w y m 
p r y w a t n y m samolocie do Sianfu, by u-
wolnić swego uwięzionego małżonka. 
Jej zręcznym i energicznym rękom Chi
ny zawdzięczają bardzo wiele. Jest ona 
w łaśc iwym twórcą chińskiego lotnictwa 
Pani Mei L ing została sekretarką swe
go męża, w którego rękach od wielu lat 
spoczywają losy państwa. 

Także Ai L ing, starsza siostra Mel 
L ing zrobiła karierę. Wysz ła ona za 
mąż za jedynego żyjącego potomka 
wielkiego filozofa Konfucjusza, doktora 

amerykańskiej i zostały typowymi „a- Kunga, obecnego ministra finansów rzą-

należy 
IŁ 

9 

du nankińskiego. Dr . Kung " f / ^ c i *. 
siaj do najznakomitszych o s o b i s t " ^ 
Chinach. Ten magnat finansowy- . 
cały swój majątek, swą wiedz*f . y ^ 
stosunki w świecie f inansowym 1 { $ 
celem stworzenia z jednoczono" , 
rodowego państwa chińskiego- ( „o -
przy s w y m boku mieć tak ma«™ no
woczesną kobietę, jaką jest A i L " ^ 
Kung ożenił się z nią w czasie. e sic 
Mei L ing i Cziang-Kai-Szek JesZc 

wcale nie znali... • , A s 1 & * 
Pozostaje jeszcze najmłojg «r 

sióstr — Czing L ing . I ona spełf"' Hu
czenia swej ambitnej matki i z r ° A ,per> ' 
rierę... Ukończywszy studia ^ ^OW 
ce, poznała słynnego chińskie? 0 ' |rfflj 
i rewolucjonistę dr. Sun Ya t -Se»>v£ 
r y już za czasów cesarskich P r

 rCpU1' 
nad stworzeniem nowoczesne? 0 Y}CŁ\ 
l ikańskiego państwa chińskieg 0 ; b5 
Czing L ing poznała Sun Y a t - ? e ' ' , g 
on już starszym człowiekiem ' 
banicji w Japonii 
państwa Sung wysz ła za ••• ; , t 

Yat-Sena, którego idee późm 6 ' 
w i ł y marszałkowi Cziang-Ka' 

stwie 
Reginald 

bycie w ładzy w państwie. t A p afk0 f ' 

f*Cin 

Ne 

lig 

• V 
Ma, 
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B E Z D G W ^ 
nie będziemy mogli uprzemysłowić kra ju—oświadczył min. Roman w sejmie 

(pan Warszawa, 16 lutego, 
^udzeto Z ^ n a Posiedzeniu komisji 
"kar* î e! s e n a t u , rozpatrywano prel i -
bud J e p; u d

t

ż e t u M. P. H. Sprawozdanie 
• Sen ? i? ż ? ł ? e n - L e c h n i c k i -
tarczo e . c " n ' c k i rozważa szerzej gospo 

ROTY. 

lcie w świecie i u nas 

dziej od rynku światowego. Mówca w y - ' celem jest nietylko chęć p°godzenia prze 
powiada się dalej przeciwko przepisom mysiu z rolnictwem, lecz również zadość 
krępującym nasze gospodarstwo i prze- uczynienia postulatom obronności kraju. 
c iwko premiowaniu eksportów. Stwier- Na kwestię cen składa sie wiele czyn-
dza dalej, że należy powol i przystąpić do ników przeciwstawiających się sobie, 

I ^*y~ i l ikwidacj i interwencjonalizmu. Jeśli cho-1 Sprawa ta jest również opracowywana 
, stwier, dz o prywatnego przedsiębiorcę, to do la ! w ministerstwie przemysłu i handlu przy 
iągnięta; jego jest ciężka. Nie ma gdzie iść po pie-1 współudziale innych resortów. Jeśli cho

dzi o cenę węgla 
*floJ!t^Puiące fakty : 1) osiągnięta , , 

&cl'i TA, I oudżetowa, 2) poprawa sytu I niądze bo prawie nie mamy rynku pie- dzi o cenę węgla, to najpierw trzena 
ffzem , n ł c t w i e , 3) wzrost produkc j i ' niężnego. Kartele i kontyngenty zamyka dojść do rentowności, wówczas i kredyt 
lica 7 , 0 W e ' ' 4) wzrost obrotów zagra-' ją dostęp do szeregu gałęzi handlu i prze; może się znaleźć. Kwestia racjonalnej 

p o w a d z e n i e reglamentacji de- \ mysłu. Należy zwalczać niechętne nasta-; sprzedaży węgla na rynkach wiejskich 
"dej N ' . 6 ) ^ Y s k a n i e pożyczki francu- wienle psychiczne do zajmowania się i jest dziś postawiona przez rząd wobec 
.«* G r o ź n i e j s z a ied nak dla nas rze- przemysłem i handlem. konwencji jako imperatyw. 
(

CH j e s p'T^znieiszą jednak dla nas rze-
a t D o h i ? rozstrzygnięcie sporu na 

^sPoka^ • gospodarczej w k ierunku 
Państw a P r z t ? d e wszystkim potrzeb 
^ r t u j l ^ - n a r o d o w y c h . Wobec prądów 
"ek słusj^ p a n s t w a ' i e s t t o k i e r u ' 
.fe«UC^!fci» godząc się na prymat inte-
^ z i ć si U y c z n e S o nad gospodarczym. 

*• m , " s i r n y i " a jego skutki , k tóre 
r e s cza'ę ą ' e s z c z e P-rzez dłuższy 

v H r e d v t U n a s z e l strukturze finanso-
^ o n a l n ^ I 6 ' ' n i e m o * a c e i o ź Y w i c s 5 <J 
5Vch ż v 7 m

 krążeniem obrotów pienięż-
• p o ref g o s P ° d a r c z e g o . 

p i e n i ł e ? c . i e wytfłosił dłuższe prze
rwań „ m i n i s t e r przemysłu i handlu 
tan."' Po czym 

przemyśle 
W odpowiedzi senatorom, przemawia 

jącym w dyskusji, zabrał głos minister 
przemysłu i handlu p. Roman, k tóry przy 
pomniał pewną zasadniczą myśl, a miano 
wicie, że pomiędzy rolnictwem a przemy 
slcm powinna zapanować harmonia. — 
W rozdźwiękach dużą rolę odgrywała 
kwstia surowca i kwestia cen. 

W dziedzinie surowcowei prowadzo
ne są obecnie w ministerstwie przemy-

W hierarchji naszych poczynań gospo 
darczych — ciągnął dalej p. minister — 
dwa zagadnienia wysuwają się na czoło: 
zagadnienie obronności i zatrudnienie 
jaknajwiększej ilości rąk roboczych, k tó
rych nadmiar znajduje sie zwłaszcza na 

MHNMMNH0NNM6NM«MI« 

wsi. 
Dziś istotnym czynnikiem do rozwią

zania tego problemu jest uprzemysłowie
nie kraju. W tym celu muszą być zapew 

3 v y 
senatorowie zadawal i 

- 7 . t t ł i i a . 
ayskusji, k tóra się następnie wy-

^ c k ' . V f l

 e i m o w i ł Pierwszy sen. Petra-
Podstawie wskaźników produk 

iedz'"-:- 1 U n a ? m o w c a wywodz i , że * d z & c . ą 

^ t n i p 5J e. Produkcji, Polska zajmuje 

Î cgcwT06 w ś r ó d 19 r)ańslw- Aby 
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 e*V wz i ę ż y z n^ ^ s z e g o przemysłu. 
^rak u v . konsumcję wewnętrzną. 

l V
 % n a * P J I

 z a c P wewnętrznej musi-
, p i t ałów ^ s i l e n i a przemysłu do 

Iw ° rzYć" Z a g r a n i c z r ' V c h , k t ó r y m należy 
T^ c 'e z j ) . l ! 1 0 r m a k l e warunk i pracy, oczy 
> a d k a ^ ? Z p ' . e c z a i a c s i e P r 2 e d takimi 5&X/«łdakowski

 twierdzi , 
I ^ h y ł e i ni*?} 7 < n a iduje się na rów 
h ° r t y 2 a •-' . U d 5 lat nie przeprowadza 
Nc i i j . 2 p ! 1 1 Podstawowe jego gałęzie 

0 szcz.f.j r a t a m i - Kapi ta ł jego jest bar 
H.*ie1r. D ł v ' n a , ' " > t " ' 
OU '^szóści 

i elektrownia 

twierdzi, 

słu i handlu intensywne prace, których nione odpowiednie czynniki psychiczne, 

- £i *
w 

1 . 6 
to 

Skuteczne w działaniu 

sq zazwyczaj czyste leki 
naturalne. Norweski Tran 
L e c z n i c z y , j a k o w y c i q g 
z wątroby wątłuszy stano
wi naturalny lek, wolny od 
wszelkich domieszek. Jest 
on w znacznym stopniu 
p o z b a w i o n y z a p a c h u 
i s m a k u i d l a t e g o t e ż 
ł a t w o p r z y s w a j a l n y . 

NORWESKI 
T R A N 
LECZNICZY 
•ŁYNNY AA CAŁYM TWIOCL*. 

przeprow 
j ' *cuj a

 1 podstawowe jego gałęzie 
ty ° S z c z U n K t r a t a m i - K * P i t a ł jego jest hi 
hî Uks?̂  •' . n a w e t na nasze warunk i i 
l?4 * W C 1 ' f s t t o k a P l t a * zagraniczny. f'eWlko 1*7 t c S ° stanu w przemyśle. 
M aPewni • ' e s t s t r o n a materialna t. 
I ^ ż e i 1 6 0 P ł aca!ności przemysłu, 
i u ^ ° 2 w ó - S Z C Z e w i ^ c e i strona psychicz-il n̂kn,' p r . Z e m V s h t przy odpowiednim 
> m 0 ź e ^ a n i . u s i ę d o zagadnień rolnic-

> . dn Wlero
 t w o r z y ć * e l nię pro 

S e t > . m u s i m v doiść. 

£ist "£r ; ! a r c c k i , tów!ad;za-źe 

tu • U z Ymi Przemysłowa odznacza 

H******?}??' a r ó w n o c z e ś n i c daje 
hv *• — J a k r e n townośc i w prze-
i^dlu, a .̂Jodzież chc?mv kierować do 

."'etorln I N 0 C Z E Ś N I E handel zamkniętv 
C^rn S ? 0 n t y n g e n t u , kar te l i i t. d. 

a jest to, że jesteśmy kra jem 

?J^AI5JA5"5-SPRAWY PRZEZ W Y -1
 e5^r* A n N n 5 :NIA EM1GRA-

N», A^^WTRKTEM DEFETY-
n i > * r l U ( , O C Z N Y M . 

handl °- 1 w i e i s k i & j należy zatrud 
J sPort„ L u . 1 Przemyśle. Co się tyczy 

w tej dziedzinie 

begioniśei krakowscy u demokracją 
i tolerancją wobec wszystkich wyznań 

Kraków. 16 lutego. 
Ostatni numer czasopisma „Olean

d r y " , organu krakowskieeo oddziału 
Związku Legionistów, ogłasza zasadni
cze tezy programowe ustalone w cza
sie wieczorów dyskusyjnych związku. 

W dziedzinie pol i tyczne! tezy g ło
szą, że „należałoby powrócić do w ie l 
kich 1 nigdy nie przestarzałych zasad 
demokratycznych, k tórych o ierwszym 
wyrazem musiałby być Sejm powstały 
ze zmienionej w myśl tychże zasad or
dynacji wyborcze j " . 

Klub dyskusyjny dał też wy raz prze 

życiu publ icznym, a przez to reallzowa 
nie si ły i potęgi państwa". 

Uznając czołowe miejsce rel igi i ka
tol ickiej w państwie, klub dyskusyjny 
legionistów krakowskich wypowiedzia ł 
się za tolerancją wobec wszystk ich in 
nych wyznań. 

Dalsza teza głosi, że jedynie rodzina 
1 własność prywatna może być podsta
wą naszego ustroju. 

Klub dyskusyjny wypowiedzia ł się 
za ograniczeniem etatyzmu, zniesieniem 
kartel i , kontrolą nad wie lk im orzemy-
słem oraz za roztoczeniem ODlekl nad 

konaniu, że powrót do demokracji umo- | drobnymi warsztatami w y t w ó r c z y m i , 
ż l iw i „real izowanie wie lk ich celów w l 

Z n o w u b o m b a w W i l n i e 

Di . rtu t T V P o m y ś l e . 
l e ż ą V ° D £ d n o ś c i 

ty^ie ceń n a s z c z y ź n i e zbytu, co w po-
nia 2 w ' ^ zku n a s c e n y s a - zbyt wysokie. 
Pla n a r n i a s t c l , * V m s t ° ' dążność tworze-
- , ą n o \ V R ^ . I E K surowców i do nasilenia 
n« " ^ 0 Ś CI " » *VWW 1 U U 11U.T.11.1I1U 

iest j * tymczasem gospodarka pla 
^^^^^J^a i oddala nas jeszcze bar 

C w a n i e 8 oenerow-
s } » Warszawie 

y c n do g P U p y pj a S ecklego 
w P o , i c i a W a r s z a w a , 16 lutego. 
S ? S z « w l J , 0 , , ł y c z n a Przeprowadziła w arlCh

 p r v J n

s

ł

2 e r e K r ewizi i w mieszką-
l 6 ? l ł ° w a n J ? c h ' w w V " l k " których 
Pr C V c h di? . ° ś m l u c y n k ó w ONR na-
b o T ^ R O W M ^

 Z w - ° r " P y Piaseckiego. ^ rni" e
 r e w i z i e wykryć 

s e r i a l kompromitujący. 

WUno. 16 lutego. 
Późno w nocy znaleziono orzed lo

kalem organizacji syjonistyczne! bomoę 
cuchnącą. Sprawcy podrzucenia bomby 
dotąd n lewyk ryc l . 

Wi lno. 16 lutego. 
Aczkolwiek władze uniwersyteckie 

nie ogłosi ły jeszcze żadnego oficjalne
go zarządzenia w sprawie ghetta ław
kowego dla studentów-Źydów. to jed
nak faktycznie profesorzy i asystenci 

wyznaczają specjalne miejsca dla stu-
dcntów-Żydów w laboratoriach i w pra 
cowniach. Studenci Żydzi nie chcą się 
na to zgodzić lecz sytuacja ich jest t ra
giczna, gdyż w razie nie zaliczenia im 
pracowni, grozi im utrata roku studiów. 

Incydenty z studentami-Żvdami. któ 
rzy nie chcą w audytoriach zalać miej
sca po lewej stronie, jak tego żądają 
endecy, t rwają nadal. 

za cenę 80 milionów złotych 
mowy na temat nabycia koncernu mają 
być w toku. Podobno rzeczoznawcy Le 
wlatana mieli stwierdzić, że Inwestycje 

Warszawa. 16 lutego. 
W warszawskich kołach eospodar-

czych rozeszła się pogłoska, jakoby 

moralne oraz materialne. Co do czynni
ków psychiczno-moralnych, to musimy 
wreszcie skończyć z tą starą wadą pol
ską, która widziała w poczynaniach go
spodarczych coś złego. Jeżeli chodzi o 
czynnik materialny, to na pierwszym 
miejscu trzeba postawić kwestię kon
iunktury. Dalszym materialnym czynni
k iem jest' akcja kapitalizacji. Należy tu 
stwierdzić, że bez dopływu kapitałów za 
granicznych do naszego życia gospodar
czego nie będziemy nietylko w możnofai 
uprzemysłowienia kraju w całej pełni, 
ale nie będziemy nawet mogli nadążyć 
minimalnym naszym potrzebom codzien
nym w tym kierunku. 

Niemcy zerwały konkordat 
oświadczył kard. Faulhaber 

Berl in, 16 lutego. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj 

ne ogłasza następujący komunikat: 
Kardynał Faulhaber, w jediwm ze 
swych kazań oświadczył , że konkordat 
został zerwany przez Rzesze. W zwiaz 
ku z tym, w niemieckich kołach pol i 
tycznych oświadczają, że ambona nie 
jest odpowiednim miejscem dla inter
pretowania umów zawar tych miedzy 
dwoma państwami. W wynadku gdyby 
zaszła potrzeba interpretowania kon
kordatu, to musiałoby to nastąpić w 
drodze dyplomatycznej i poli tycznej. 

Papież wraca do zdrowia 
Citta del Vaticano. 16 lutego. 

(PAT) Ojciec Święty czuie się z 
każdym dniem lepiej. Zdaniem lekarzy 
Papież jest już obecnie w stanie rekon 
walescencji. Stan serca i oddychanie 
jest zupełnie normalne. Bóle w nogach 
całkowicie ustąpiły. Lekarze żvwią na 
dzieję, że wkrótce Papież będzie mógł 
przystąpić do swych zwyk ł ych zajęć. 

Zjazd urzędników pań
stwowych 

Warszawa, 16 lutego. 
Na 13 i 14 marca został zwołany do 

Warszawy ogólno-polski zjazd urzędnl 
ków państwowych, należących do sto
warzyszenia urzędników państwowych. 
Zjazd zająć się ma sprawa zniesienia 
podatku od uposażeń urzędniczych, kwe 
stią awansów i t. d. 

Centralnym jakie poczyniony należało w orzedsię-przemysł zrzeszony w 
Związku Przemysłu Polskiego otrzymał 
propozycję przejęcia na własność wie l 
kiego koncernu śląskiego Wspólnoty In , 
teresów. Cena kupna wynosić ma 80 dernizowanie jego przedsiębiorstw, w y 
mil ionów z i . rozłożonych na 10 lat. Roz j maga kapitału około 230 nul. zł. 

biorsłwach Wspólnoty Interesów, szaco 
wane są na około 150 mi l . zł. Ogółem 
przejęcie Wspólnoty Interesów i zmo 

Sant-Jago-de Chile, 16 lutego. 
(Pat) — W porcie Coquimbo nastąp ; ł 

wybuch ładunku dynamitu przy usuwa
niu wraku statku, zniszczonego pized nie 
jakim czasem od pożaru. Wrak statku 
v/yleciał przy tym w powietrze. 6 osób 
poniosło śmierć. 
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R e w i z j a p r o c e s u G r z e s z o l s k 
Adw. Hofmokl-Ostrowski ma zgłosić w sądzie wniosek o r e h a b ^ 1 ' 

tację zmarłego.—Pogrzeb Grzeszolskiego odbędzie się w c z w a r t a 
siadaniu prokuratury krakowskie] >a|)|,, 
dane zostaną dopiero po P 0 0 ^ r l i ,o i 

Warszawa. 16 lutego. 
(t) Wielk ie zainteresowanie wywo

łał fakt zgłoszenia przez prokuraturę 
Sądu Najwyższego wniosku o urr.orze-
nie sprawy Pawła Grzeszolskiego. Clio 
dzi o to bowiem, iż w m v i i D i o c c i u r y 
karnej, G»'zeszolskl przez swój wczesny 
zgon, zostaje pod względem prawnym 
zrehabilitowany. 

W y r o k S ^ i u Najwyższego uprawo
mocnia sie dopiero w 14 dni D O jego o-
głoszeniu. Gdyby śmierć Grzeszolskie
go nastąpi.a pc t y m czasie, wówczas 
umorzenie sprawy miałoby" miejsce 
przy Istnieniu wyroku skazującego 1-ej 
Instancji. W-J-JCO. tego jedn ia , iż zmarł 
on wcześniej, gdy w y r o k Sadu Na jwyż 
szego nie był jaszcze prawomocny, zaś 
wniosek o umorzenie zgłoszony został 
również przed uprawomocnieniem się 
w y r o k u katującego, pozostaje więc w 
mocy wyrok uniewinniający U Instan
cji. 

Formalnie w>ęc akta sprawy Grze
szolskiego zamkmęte zostaną wyrokiem 
uniewinniającym 1 umorzeniem dalsze
go postępowania. 

Niezależ-i.<•• UI tego jednak, jak się 
dowiadujemy kancelaria adw. Hofmokl 
Ostrowskiego czyni przygotowania do 
rewizji procesu. Rodzina Grzeszolskie
go bowiem pragnie, aby rehabilitacja 
była nie tylko foryialna. lec;: faktyczna. 
Z chwi lą, gdy żona Grzeszolskiego o-
puści szpital 1 podpisze pełnomocnic
two, natychmiast złożone zostanie do 
Władz sądowych podanie o rewizję pro 
eesu. Obroń .a człowieka. k t ' j rv przej
dzie do hist:<-'t k rymina l is tyk i iako 
..Truciciel z. Zagłębia" przygotował już 
szereg n o w y . h c'okumentóv. które ma 
ją potwierdzić lego teze o zupełnej nie-
WiMb§ćf:ziTfaVłi'KO. ASTŃWCI >bw , 

Warszawa. 16 lutego. 
' ^WWs^B łpY l f t J r JWn ik „Remtb l ik f ' Itfz1 

mawiał wczora j z adw. Hofmokl -O-
st rowsk im na te.mat zgonu Pawła Grze 
szolskiego. Znakomity obrońca oświad 
czył = 

—• Proces Pawła Grzeszolskiego był 
ukoronowaniem całej mej 10-letniej dzia 
łalności adwokackiej. Jestem w prze
dedniu własnego procesu, k tóry zadecy 
duje o t ym, czy będę mógł nadal upra
wiać zawód adwokacki . A ponieważ 
mam już 64 lata, wątpię, czy bedę mógł 
jeszcze wdziać togę obrończa. Dlatego 
też mogę z całym spokojem świad
czyć, że w ciągu swej długiej p rak tyk i 
nie miałem podobnego procesu i mieć 
już nie będę. Jest to jedna z najwięk

szych zagadek kryminalnych, jakie | 
znam. Żaden z wielkich procesów po-
szlakowych, który na przestrzeni lat o-
statnlch Interesował opinie publiczną, 
pod względem swej tajemniczości nie 
dorównał temu procesowi trucicielskle 

mu. Mam głębokie przeświadczenie, że 
w tym ostatnim procesie broni łem czło 
wieka niewinnego. 

— Ciekaw jestem, co napisał on do 
mnie przed swą śmiercią. L is ty , kt("re 
pozostawił znajdują sie jeszcze w po-

Analiza pisma Grzeszolskiego 
Co mówi słynny grafolog Schermann 

Kraków. 16 luetgo. 
Wczora j przedstawiono znanemu 

psychografologowi krakowsk iemu p. 
Schermannowi próbkę pisma Grzeszol
skiego dla zanalizowania. 

Obserwując ostatnia dość lakonicz
ną kartkę-Grezszolskiego do adwokata 
Hofmokl-Ostrowskiego, w które j zapo
wiada swój przyjazd na rozprawę do 
Warszawy p. Schermann zwrócił szcze
gólną uwagę na literę N rozpoczynają
cą słowa: „Na rozprawę". L i te ra ta 
wskazuje w pierwszej pionowei kresce 
stanowczość, przechodzi następnie w 
kresce skośnej i drugiej pionowej przez 
załamanie duchowe, a następnie druga 
górna pozioma linia mocno naciśnięta 
oznaczać ma powrót do równowagi . 

Charakterystyczne refleksie nasuwa 
podpis denata. Pierwsza l itera nazwiska 
duże G wydłużona jest ku do łowi i za
wiera dwie równolegle niemal linie, 
tworzące kształt t rumny. Końcówka 
podpisu długa pionowo opadająca kres
ka zdaniem grafologa „ciągnie ku zie
mi" J oznacza bliską śmierć. 

Grafolog wyraz i ł żal. że nie miał 
okazji przed t ym badania tak zwanej 
żywe j próbki pisma, to znaczy podyk
towania Grzeszolsklemu za życia paru 
słów, jak na przykład „.Ta nie otrułem 
moich dzieci". 

W takim wypadku bowiem obserwa 
cja piszącego oraz analiza pisma mogły 
by wyrob ić sąd o winie lub niewinności 
piszącego. 

po 
aktu, umarzającego śledztwo. i v , J 

to niewątpl iwie za 4—5 dni. ) Sek° 
Na pytanie nasze, czv s v n } ' 0 jed' 

rewizję procesu będzie zahaczał ^ j . 
ną z bohaterek tego procesu. ad\ • 
mokl -Ostrowski oświadczył : „ \'|e 

— Pan ma na myśli KuczalsMj i e 5 i 
chcę narazie o tym mówić. l e d 

pewne, że w tej sprawie odegra1 

conajmniej zagadkową role. 
Kraków. 16 l u Ą * 

W dniu dzisiejszym w eodzi«Jf'ko-
rannych przybyli do Krakowa C M ^ 
wie rodziny ś. p. Pawła Grzeszoi** # 
oraz jego żony, którzy zgłosili sie 
kładu medycyny sądowel. 

Po załatwieniu odnośnych ' ° r n i 

ści, ustalono, 
IŻ POGRZEB Ś. P. PAWŁA 

SZOLSKIEGO ODBĘDZIE S i t " 
CZWARTEK. „„-.fjl 

dnia 18 b. m. o godz. 14.30 z boczna 
kostnicy na cmentarzu Rakowie* » f l 

Zwłok! zmarłego P rz©wIezion e ^ 
w przeddzień pogrzebu z zakłaa"^. 
dycyny sądowej. Spoczną one w 
kłym czasowym groble. ,1 

„Musiałam % otruć, ponieważ kochałam męża 
Młoda wdowa nie wie o śmierci Grzeszolskiego i p r ^ 

puszcza, że przebywa on w więzieniu 

Dyskusja nad referatem 
posła Miedz ńskiego 

Warszawa. 16 lutego. 
N środę godz. 8 wieczorem zwoła

ne zostało posiedzenie klubu dyskusyj
nego posłów i senatorów b. uczestni
ków walk o niepodległość, na którym 
odbędzie się dalszy ciąg dyskusji nad 
referatem przewodniczącego klubu w i 
cemarszałka Bogusława Miedzińskiego 
o sytuacji politycznej. 

Kwiatkowski skazany 
ha rok wiezienia z zawieszeniem 

Warszawa, 16 lutego. 
Dziś rozpatrywana by ła w Warsza

wie sprawa redaktora i właściciela a-
gencji prasowej w Wasrzawie. Kwiat
kowskiego, k tóry swego czasu podczas 
w y w i a d u prasowego zastrzeli ł niejakie 
go Turkowskiego. Tu rkowsk i zastał 
Kwiatkowskiego w mieszkaniu swej 
przy jac ió łk i , z która Turkowsk i uprze
dnio miał dość żywe zajście. Zajście to 
by ło tematem wyw iadu red. Kw ia t ków 

- skiego. Tu rkowsk i napadł na Kw ia t ków 
skiego, a ten w obronie własnei dobył 
rewo lweru i strzeli ł , zabijając napast
nika. Kw ia tkowsk i został skazanv dziś 
na rok więzienia z zawieszeniem za 

•przekrocczenie grani obrony koniecznej. 

Kraków, 16 lutego. 
Do Krakowa przyby ł z Sosnowca 

brat Grzcszolskiej Zygmunt Stac iwiń-
ski i szwagier jej Konik. Obaj zajęli spól 
ny pokój w Hotelu Polskim, tym sa-t 
mym, gdzie rozegrał się ostatni akt 
strasznej tragedii. 

W godzinach przedpołudniowych nie 
odwiedzi l i oni przebywającej w szpi
talu Grzcszolskiej. czekając na dozwo
loną regulaminem szpitalnym porę od
wiedzania chorych t. j . od 3 do 4 po poł. 

Chora, jak donosiliśmy, dokładnie 
zdaje sobie sprawę z popełnionego za
machu samobójczego. W rozmowie z 
personelem szpitala zapytuje, czy w 
szpitalu nie było dotychczas zatrutych 
luminalem i jak się oni zachowują. W y 
pytuje też często, czy nie przyjechała 
do Krakowa jej matka, albo jedna z 
sióstr. 

Płacząc rzewnie wyznaje : 
— Mama martwi się pewnie. Ko

cham moją mamę, 
MUSIAŁAM TO .JEDNAK ZROBIĆ, 

PONIEWAŻ MĘŻA KOCHAŁAM W I Ę 
CEJ. 

Chwi lami skarży się: 
— Męża zabrali źli ludzie. Przecież 

on nie mógł tego zrobić. On tak kochał 
swe dzieci. 

Kilkakrotne jej pytania, czy mąż 
przebywa w więzieniu, wskazują na to, 
że młoda wdowa nie zdaje sobie jasno 
sprawy ze skutków Ich spólnego aktu 
rozpaczy 1 wydaje jej się, że mąż żyje, 
ale za kratami więzienia. 

W pewnej chwi l i , słysząc rozmowę 
sąsiadek, prowadzoną w języku nie

mieckim, zwraca się do nich w t y m sa
m y m języku, dodając, że włada rów
nież językiem francuskim. Jak już za
znaczyl iśmy, Grzeszolska mniej już te-

j raz śpi. W e wtorek na obiad zjadła ro T 

sól z p łatkami, ziemniaki z buraczkami 
| i kompot. Chwi le zupełnej przytomno
ści są coraz dłuższe i senność t łumaczy 

' ona s łowami : 
— Luminal jest środkiem nasennym, 

wier- muszę odespać każdą tabletko. 
Brat Grzeszolskiej i szwagier Kopik 

przybyl i do szpitala na pól godziny przed 
regulaminowym czasem odwiedzania cho 
rych t.j. o g. 14.30. Po kró tk im oczeki
waniu wprowadzono ich do separatki. W 
chwil i gdy weszli drzwiami, znajdujący
mi się nawprost łóżka Grzeszolskiej, le
żała ona z przymkniętemi oczami, lecz 
nie spała. 

Ocknęła się dopiero na ogłoś otwie
ranych drzwi. Ujrzawszy wchodzących 
dwuch mężczyzn, nie poznała ich w pier 
wszej chwil i . 

Gdy zbliżyli się do niej, bacznie się 
przyglądała i nagłym ruchem odwróciła 
głowę a z oczu jej popłynęły obfite łzy. 
Przybyli w czasie rozmowy nie wspomi
nali nic o jej mężu, lecz starali się pocie
szyć, wskazując na jej młodość i życie, 
jakie ją oczekuje. 

P. Staciwiński uspakajał siostrę, któ 
ra nie przestawała ronić łez wspomina 
jąc ciągle matkę I czyniąc sobie wyrzu
ty, że sprawiła jej tak wielkie cierpie
nia swymi tragicznymi przeżyciami. 
Pewną ulgę odczuła kiedy przyby l i za
powiedziel i jej bl iski przyjazd do Krako 
wa matk i , siostry i narzeczoneeo mfod 

szej siostry. Panowie StaciwinsW z i n ? i 
pik pozostali przy łożu chorej * ° r t 0 ^ 

Przez cały czas rozm kwadrans. lita' 
z Grzeszolska przybyli nie wso*J t i . 
ani razu o tragicznie zmarłym 
szolsklm jak również chora DEW.^ 
się o niego. Odchodząc p. Staciw' |. 
prosił usilnie zarówno sąsiadki s *L t f ' 
ne chorej jak i personel, aby n , e iLtr* 
nym słowem nie zdradzil i przed i . i 

OKRUTNEJ P R A W D Y O 
jak też by nie podawali jej £azet- ^ 
rych mogłaby się dowiedzieć o ' e j 

szczęściu. .^t 
W e środę przybywają do £Jiflll* 

matka 
siostra Koplkowa I na 
szej siostry. ^ 

Po odejściu k rewnych O r Z ^ i i & 
usnęła, a przed wieczorem Z N ^JP' 
obudziła 1 w rozmowie z TOW^NY uS 
mi swej separatki zwanel w s* ,||!; 

„Różanka" zapytała w pewne A 
„Czy na tym oddzielę sa równ' e * „ 
czyźnl". Gdy otrzymała o d P ° 
twierdzącą, zapytała: 
„CZY T U NIE MA MOJEGO 
Na tragiczne to pytanie 24-letm«j ( i e ja 
w y nieświadomej nieszczęścia 
spotkało, odpowiadano w y r n » a l a

j e S 

na t ym nie ma go, ale pewnie ) ^ 
oddzielę. Na zwrócona 
młoda i nie powinna 

Grzeszolska ODOOFEU

PS}' 
co TO 

Grzeszolskiej, P. S t a d * J j ^ 
i,rzeczonv * 

ia!< ie

if 

P o w ó d ź w K i e l c a c h 
Dom ui i drogi zalane 

Kielce, 16 lutego 
(Pat) — Padający przez cały dzień 

drobny deszcz spowodował wylew prze
pływającej przez Kielce rzeczki, Silnicy. 
W okolicy Pakosza Dolnego wezbrana 
rzeczka wylała, zalewając okoliczne do
my, mosty i drogi. Na pomoc powodzia
nom zawezwano straż pożarną. 

Na Wiśle w województwie kieleckim 
poziom wód w godzinach wieczornych 
podniósł się znacznie. O i le deszcz nie 
przestanie padać, może powstać niebez
pieczeństwo powodzi. Z innych stron wo 
jewództwa kieleckiego donoszą również 
o wezbraniu rzek, k tórych poziom stale 
wzrasta. 

Rewelacyjny film p. t. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Ulgi ważne 

„Królowa Tańca" 
jbanoedn ELEANOR POWELL w roli tytułowej 

innym 
że jest 
śmierci 
„Jak to czy pani wie 
cja. Narobiłam mamie tyle znw. neża-^e' 

i tak bardzo ^ i s 
ale przecież ja t a k kocham ^ ^ / y 

śliwy". Dalsze zwierzenia Grzej* ^ 
zawierają wspomnienia o d w u c n 

jących się o jej rękę. t \ $ 
„ B y ł a b y m może szczęśliwa 

nym z nich, ale z moim mężem -
szczęśliwsza". o f 

Grzeszolska opowiada P ° n a < | \A 
dróżach odbytych ostatnio v.T-.clĄ 
męża. Oboje wyjechal i na odvLct\'"\ 
do Kryn icy , prędko jednak nr ^ 
się do Wis ły , gdzie spędzili 10 d^sW 
ciii do Katowic i Sosnowca, a . 
nie przyby l i do Krakowa 

Głodnego n a & 3 R L J 
nagiego przyo 
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ttok?a.17-g? lutego 191S roku w kilku nkzZJl masta dochodzi do sponta-i antvnb
 manifesłacyj anty niemieckich de\\!SZvf!P.anckich, wymierzonych przelata jljlm Przeciwko zawartemu w °irv\\,ni ro^a Pokojowi brzeskiemu, ciernirScfm Chełmszczyznę od Ma-

^ 6r 2 p

 0

h

łskiei- Protest przeciw akto-z profit na zbiegł sie. jednocześnie 
*ton os • całej llldności Przeciw iwie tnec!Eaniczeiiioin żywnościowym oraz 
* stnZ, °, sileniu szykan policyjnych 
Welka JCy Pi°trfi°wskiej mtała miejsce $iknh, ae.m°nstracja prowadzona przez t Brhcerskcl i podoficerska P.O.W. 

"ocftrfw CeMclnianej na Piotrkowskiej Weccl Uslł°xvaU rozpędzić pałkarze nie-się tf' .a'e zostali odparci i wycofali 
ftvh. «

 ero Parole wojskowe rozpro *Hj}!™^Przy ul. Zawadzkiej. 

T. Rogowskim. A Foltem i inn. na czele 

z i s — r a d a m i e j s k a 
Sprawozdania komisy] radzieekich.-Pożyczki na roboty 
publiczne.-Endecy żądają usunięcia Żydów z magistratu 

Dzisiejsze posiedzenie Rady Miejskiej 
zapowiada się bardzo interesująco ze 
względu na szereg pilnych spraw, f iguiu-
jących na porządku dziennym. 

Jak wiadomo, m. in. miała też być 
rozpatrzona sprawa skonwert°wania po 
życzek krótkoterminowych na jedną dłu
goterminową. Ponieważ jednak, na wnio
sek radnych socjalistycznych, sprawa ta 
została zdjęta z porządku dziennego po
siedzenia komisji budżetowo-finansowej, 
tym samym nie znajdzie się Ona również 

nowych władz miejskich: nie chcą prze
sądzać spraw, stanowiących akt zaulania 
dla Zarządu Miejskiego. 

Referenci komisji finansowo budżeto
wej omówią poza tym sprawę przystąpię 
n :a do budowy chłodni miejskiej, zaciąg
nięcia pożyczki na wykup i rozbudowę 
rzeźni miejskiej (ref, r. Potkaiiski), naby
cia na rzecz gminy m. Łodzi gruntu od io 
warzystwa „Czeladź" (ref. r. Zerbe) i wre
szcie zaciągnięcie pożyczek w kwocie zło 
tych 7,415,220 i przyjęcia dotacji w kwo-

na plenum. Socjaliści, jak już donosiliś-! cie 2 i pół miliona zł. na prowadzenie ro-
my, przy tej okazji zademonstrowali swojbót inwestycyjnych w sezonie '937/38 (re 
je stanowisko w sprawie zatwierdzeniaI feruje r. Grzegorzak). 

orządek na ulicach i w domach 
P.fjstarosta Mostowski i komendant Niedzielski przeprowa

dzili wczoraj lustrację sanitarna 
Wczoraj starosta grodzki dr. Mo

stowski wraz z komendantem P. P. in
spektorem Niedzielskim przeprowadzil i 
szczegółową lustrację sanitarno-poriąd-
kową ulic, placów i podwórz. 

P. starosta, w czasie lustracji, wydał 
szereg zarządzeń porządkowych na miej 
scu oraz udzielał wskazówek i poleceń 
organom policyjnym w sprawie utrzyma
nia porządku na ulicach i podwórzach. 

P. starosta zwrócił się z apele n do 

Zarządu Miejskiego, aby posesje i p biek-
ty miejskie stały się przykładem czysto 
ści i porządku dla prywatnych posesyj. 

Wydane zostały również zarządzenia, 
aby dozorcy domów niezwłocznie uprzą
tali śnieg i błoto z chodników. Wżerowy 

W sprawozdaniu z obrad komisji ra
dzieckiej do spraw ogólnych załatwiono 
zostanie przemianowanie dwuch ulic w 
Łodzi, a mianowicie ul. Przejazd na ul . 
Marsz. Daszyńskiego i ul. Zagajnikowej 
na ul. dr. Kopcińskiego. 

Poza załatwieniem najpilniejszych 
spraw bieżących, Zarząd Miejski ma udzie 
lić odpowiedzi na interpelacje zgłoszone 
przez radnych na poprzednim posiedze
niu. — 

Interpelacyj było trzv, z których jed
ną zgłosił k lub radnych P. P. S. i k i . Zw. 
Zawodowych w sprawie przyznania z lun 
duszów miejskich pożyczki świątecznej 
dla ogółu pracowników zarządu miejskie 
go i nauczycielstwa, zaś dwie pozostałe 
klub radnych Obozu Narodowego, a mia 
nowicie: interpelacja, dotycząca zatrud
nienia Żydów przez Zarząd Miejski oraz 
powierzania im dostaw, oraz interpela
cja w sprawie sprawozdania z akcji po
mocy najbiedniejszym. 

Ostatni wreszcie punkt porządku 
dziennego przewiduje wolne wnioski, 
oświadczenia, interpelacje i krótkie za
pytania. 

Po za porządkiem dziennym, złożone 
zostanie sprawozdania delegacji radnych 

porządek winien być utrzymany nietylke która wyjechała do Warszawy w spra
na ulicach śródmieścia, ale również i na wie poczynienia zabiegów o uchwalenie 
ulicach bocznych oraz na przedmieś- przez sejm specjalnego podatku na cele 
ciach. (v) opieki społecznej. (v) 

„• JATKA 
•'Steg 22 i 66 - Dowomieiska i. 
Ŝ kwladoitiośd 
C | | |»*Jd«B R?.V S 2 : N Y W Ł 0 D Z I w**" 1 niemal 

Łódź wprowadzi nowe podatki 
na zasilenie funduszów na opiekę społeczną.— 

Co uzyskała delegacja radnych w Warszawie 
warszawski korespondent tele-f 

W ubiegłym tygodniu zanotowano 
t r *y wypadki zachorowania. Pora tym 

JO tygodniu zanotowano 11 przypad-
Mo t t i ^ c l ł 0 r o w «» la na płonicę, 8 przypadków 
ty, j * ' 1 7 Przypadków odry, 5 przypadków ro
k i * . ^ P a d k i gorączki połogowe), 5 przypad-
°8ótem t U Ś Ć C a ' 2 P«yP»dkl drętwlcy karku. — 

* ubiegłym tygodniu zgłoszono 53 przy-
"rowań na choroby zakaźne. 

%» ^ P ° R z Ą D K O W A N I E PLACU LEONARDA 
"Ncic W n a > D l i i " y m czasie. Na placu tym 
'* pc S ' S ^dzie dworzec autobusowy, specjał
ach, p"*'8111'111 'ramwajów miejskich | do|azdo-
«eatta, ° * a tym utworzony będzie na tym placu 
<Ut p o ° y Gorzeć tramwajowy. Decyzją tą wła-
Ml C ł n * * ' s , y " wzglądów bezpieczeństwa pu-

k i > 

"em 

*Ł |iM!,L l0NóW
 LISTÓW nadeszło 

h JJ? ^ Lodzi ' 

S i a ™ B , M l 

5 0 l l s t i 7 ^ 1 * W 0 1 , 2 1 1 r o k u P r z e c i e - t n i e o k 0 

f W*i W ' a o t "ymuje 75. Paczek wysłano 
. c i o\w.t u b l e f i ł y m roku 590.086, listów war-

Nasz 
fonuje: 

(t) Wczora j p rzyby ła do Warszawy 
delegacja rady miejskiej oraz zarządu 
miejskiego w Łodzi , w osobach wicepre 
zydenta Pączka, radnych Chodyńskie-
go, Potkańsktego i Milmana oraz naczel 
nika wydz ia łu opieki społecznej W is ław 
skiego, celem wyjednania u władz cen
tralnych zgody na wprowadzenie w Ło 
dzi nowych podatków samorządowych 
na cele opieki społecznej i pomocy dla 
bezrobotnych. 

Delegacja odbyła konferencje z w i 
ceministrem skarbu Switalskim. dyrek
torem departamentu samorządowego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych Żbi 
kowskim, oraz dyrektorem związku 
miast polskich Porowskim, k tó rvm prze 
dłożyła uchwałę rady miejskiej o usta 
nowieniu nowych podatków oraz za
ciągnięcia pożyczki w wysokości 500 
tysięcy złotych, do czasu zrealizowania 
starań o nowe podatki. 

w roku 
W tym samym czasie z Ło-

20 milionów przesyłek listowych 
Jak slą okazuje wiąc, każdy 

• , przekazów pocztowych — 
Q r u «ów i „lotek _ 1,842.297 Ud. 

% ti*Y
 ° L A BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ zo-

' p ° Ie C z

 e p t z c z o s o l » y prywatne, Instytucje 
*W o? 1 Publiczne itd. Ogółem w roku uhle 
S.290 t e i S k i e i B'l>liotcce Publiczne) przybyło 
«ll»r °" l 6w. Młądzy inn. starostwo grodzkie 
^ s l o t 1 5 0 ° tomów, wydawcy 176 tomów, 

Bu<lapeszt 53 tomów 1 t. d. 
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ROCZNIKA 1915. Powiatowe 
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B« Delegacja'•pOirtfoWiówano. -że' inicja-, 
t ywa rady miejskiej ffl. Łodzi spotkała 
się z uznaniem władz 1 , centralńych^tfó- 1 

nie waż istotnie miasta polskie nie. w y 
czerpały dotąd wszystkich źródeł do
chodowych, na korzystanie z których 
zezwala ustawa o tymczasowym uregu 
lowaniu finansów komunalnych. Żadne 
miasto jednak dotąd nie zwracało się 
do ministerstwa w tej sprawie, to też 
Łódź zapoczątkowuje podwyższenie do 
chodowości gmin miejskich. 

Wyjaśniono następnie delegacji, że 
w opracowaniu ministerstwa skarbu 
jest projekt wprowadzenia podatku od 
dochodu, który obowiązuje dotąd tylko 
na terenie województwa poznańskiego, 
jednakże ministerstwo uważa, że poda
tek ten winien być stosowany ty lko w 
razie absolutnej konieczności, gdyż ob 
ciąża warstwy gospodarczo słabe. Na
tomiast, jeśli chodzi o opodatkowanie 
właściciel i nieruchomości, to ponieważ 
Łódź dotąd nie stosowała pełnych sta-

0 uregulowanie rynku warzyw i owoców 
Na ten temat odbyła się konferencja w urzędzie wojewódzkim 

1915 oraz 1914 1 
odroczeń służ-

°stat i ' Z e wzfi'e.dl5w zdrowotnych, a pod-
>doi„ " l e ' komisji poborowe) uznani zostali 
Kart,. d o slużby w czynnym wojsku. 

W sali konferencyjnej Urzędu Woje
wódzkiego odbyła się konferencja w 
sprawie unormowania w Łodzi rynku 
zbytu w a r z y w i owoców. 

W konferencji wzięl i udział: naczel
nik Wydz ia łu Rolnictwa inż. Or łowsk i , 
prezydent m. Łodzi M. Godlewski, 
przedstawiciele Izby Rolniczej z preze
sem Piot rowskim i dyr. Kawczakiem, 
reprezentanci organizacj i rolniczych, 
ogrodniczych z prez. Kaczorowskim i 
inni. 

Zebraniu przewodniczył naczelnik 
Or łowsk i . 

Dłuższy referat na temat organiza-
cyj rynku zbytu w a r z y w i owoców w y 
głosił inż. Kwia tkowsk i z Izby Rolni
czej. Referent zaznajomił zebranych z 
obecnym stanem na rynku w a r z y w n i 
czym. Do Łodzi p rzybywa ok. 60.000— 
70.000 wozów w a r z y w rocznie, przy
czyni w miesiącach letnich do 600-ciu N, p r j

y npwołanla otrzymują obecnU pobo- , 
^lel^iju^eiani do pułków artylerii. Terminy wozów dziennie. Normalizacja hapdlu 

**nie „ 0 "eregów wyznaczone zostały prze- warzywami staje się bardzo pilnym^za 
H o a dr 

8 r- b. 

rynku w a r z y w i owoców. 
W dyskusj i prezydent Godlewski łą 

czy sprawę organizacji rynku zbytu 
w a r z y w i owoców z całokształtem za 
gadnjeń aprowizacyjnych m. Łodzi , 
p rzyczym podnosi, źę w owym cało
kształcie problemów aprowizacyjnych 

panuje chaos, co wy łan ia konieczność 
normalizacji nie ty lko handlu w po
szczególnych dziedzinach apaowizapyj-
nych, ale także budowy chłodni central
ne], centralnych hal targowych 1 t. p. 
Prezydent w imieniu miasta przyrzeka 
jak najwydatniejsze poparcie w sprawie 
uregulowania handlu warzywami i owo
cami. 

W konkluzj i postanowiono powołać 
komitet dla zrealizowania wszystkich 
dezyderatów, wysuniętych na konferen 
cji odnośnie uregulowania rynku zbytu 
i owoców. Do komitetu tego weszl i 
przedstawiciele Izby Rolniczej, Izby 
Przemysłowo - Handl.. Wo jew. Zw . 

Wojew. Tow . Organizacji 

wek podatkowych, istnieję ; możliwość 
udzielenia jej zezwolenia na podwyższę 
nie podatku komunalnego od nierucho
mości do palnych 100 proc. podatku pań 
stwowego. Da to miastu dochód roczny 
w wysokości 720.000 złotych. Po za 
t ym Łódź ma prawo wprowadzić t. 
zw. podatek inwestycyjny, pobieranie 
którego' przysługuje t ym miastom, któ
re prowadzą celowe roboty inwesty
cyjne. Podatek ten obciąża właścicieli 
nieruchomości, właścicieli gruntów, wła 
śclcleli przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych oraz posiadaczy koncesji 
na wyrób 1 sprzedaż napojów alkoholo 
wych. Podatek ten dać może Łodzi ro
cznie około 600.000 złotych. 

I wreszcie miasto może otrzymać 
prawo pobierania miejskiego podatku 
drogowego, k tóry obciąży także właści 
cieli nowowybudowanych domów. Jeśli 
uchwalony będzie ten ostatni podatek, 
wtedy miasto będzie mogło nawet zrzec 
się podatku inwestycyjnego, gdyż uzy
ska znacznie większe w p ł y w y . 

Wyjaśnino też delegacji, że jeśli po
czyniony zostanie spe'cjalnie energiczny 
nacisk na te sprawy w łódzkiei radzie 
miejskiej — nowe źródła dochodowe 
będą mogły być zrealizowane w sto. 
sunkowo krótkim czasie. 

Na t ym konferencje wczorajsze zo
stały zakończone. Delegacja nie w róc i 
ła jeszcze do Łodzi , gdyż dziś rano od
będzie jeszcze rozmowy z wicemini
strem opieki społeczne! dr. Piestrzyń
skim, prosząc go o poparcie tvch pro
jektów oraz wiceministrem skarbu Gro 
dyńskim, w sprawie zaciągnięcia pól 
milionowej pożyczki, do czasu zrealizo
wania nowych statutów podatkowych. 
Dziś wieczorem delegacja złoży rela
cję ze swej akcji na posiedzeniu rady 
miejskiej. 

Ogrodników 
ugą połową lutego i pierwsze dni | gadnieniem dnia, t V t e ż referent "stawia l i Kółek Roln., Za/ządu Miejskiego oraz 

! wniosek jak najszybszego uregulowania 'w ładz administracyjnych I i II insiacji. 

Konfiskata „Eipressu" 
Wczorajszy numer „Ex©ressu" zo

stał skonfiskowany przez władze admi
nistracyjne. 

Głodnego nakarmić— 
nagiego przyodziać 
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k szewców-chałupników 
rozpoczął się wczoraj w Łodzi. — Delegacja związków 

robotniczych jedzie do Warszawy 
W dniu wczorajszym wybuchł w Łodzi 

strajk szewców, którzy podjęli akcję o 
podwyżkę płac. 

Strajk ten objął szewców-chałupni
ków, wykonywujących obstalunki dla 
sklepów z obuwiem oraz szewców, za
trudnionych v/ warsztatach reparacji 
obuwia. 

Szewcy t. zw. kategorii mechanicznej 
nie przystąpil i do strajku, czekając na od 
powiedź ze strony pracodawców, od k tó
rych domagają się przedłużenia umowy 
zbiorowej i regulacji płac. Jeżeli w ciągu 
siedmiu dni postulaty ich nie będą 
uwzględnione — szewcy ci mają przyłą
czyć się do akcji strajkowej. 

Konferencja, celem zl ikwidowania za
targu w przemyśle skórzanym, zwołana 
została na nadchodzący poniedziałek. 

W dniu wczorajszym zastrajkowali 
także szewcy w innych ośrodkach prze
mysłu skórzanego, k tóre zwykle ••/ykonu 
ja obstalunki dla Łodzi. 

** * 
Między nakładcami a właścicielami 

drobnych tkalni zarobkowych w Pabia
nicach wybuchł zatarg, gdyż nakładcy 
nic chcą płacić według stawek umowy 
zbior°wej, zawartej w kwietn iu r. ub. 

Celem zl ikwidowania zatargu, \v dniu 
dzisiejszym odbędzie się na terenie Pa-
bjanic specjalna konferencja. 

tH~ 

Do Warszawy udaje się w najbliż
szych dniach delegacja związków zawo
dowych, k tóra będzie interweniowała w 
głównej dyrekcj i Funduszu Pracy w spra 
wie przydzielenia Łodzi na prowadzenie 
robót publicznych w roku 1937-38 jak 
największych kredytów. 

Delegacja złoży odpowiedni memoriał 
domagając się zatrudnienia wszystkich 
bezrobotnych sezonowców i prowadze
nia robót publicznych w Łodzi przez 6 
dni w tygodniu. 

* * * 

W Warszawie odbyło się wczoraj po
siedzenie zarządu głównego klasowego 
związku robotników ' budowlanych, na 
którym postanowiono wypowiedzieć 
orzeczenia nadzwyczajnych komisyj roz
jemczych, obowiązujących -w całym prze 
myślę drzewnym. 

Uchwalono pozatern wystąpić o za
warcie nowej, jednolitej umowy zbioro
wej dla całego kraju w przemyśle budo
wlanym, przy czym umowa ta ma wpro
wadzić podwyżkę płac. (k) 

Otyli nie nadążają za tempem, 
gdyż serca otytych obłożone warstwą ttuszczu 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się i wcześnie 
odmawiają posłuszeństwa. Otyłość powodowana 
jest złą przemianą materii lub też zaburzeniami 
czynności gruczołów dokrewnych. Zioła magi
stra Wolskiego na przemianę materji ze znak. 

ochr. „Degrosa" zawierają jod organiczny, znaj
dujący się w morskiej roślinie Yahanga, który 
pobudza organizm do spalania nadmiernego 
tłuszczu. 

Wytwórnia: Magister Wolski, Warszawa, 
Złota 14. 

Upili, okradli i ciężko pobili 
swego mrzuiaciela. — Sa,d §liazoł 3 ra

busiów na Ifffirę wiezienia 

Zmiany w reprezentacji PesSRI 

na mecz bokserski z A u » t M 
_ ' Poznań, 16 
W składzie reprezentacji Polski na ,,1 

bokserski z Austria w wadze p61c«ęi«Ic'. ̂  
walczyć Klimecki. Tymczasem na ostatni0". nl« 
wodach w Warszawie odn!ósł kontuzje ok» na
będzie mógł wystąpić na meczu w Łoo*- j 
stąpi go Szymura. Poz a tym w wadź? CLU j . 
zamiast Sobkowlaka wystąpi definitywnie p 
steln (Makabl, Warszawa). 

Dla zwycięskiej drużyny meczu ' ^ ' ' ' • f i tC 
slwowego Polska—Austria wlcekonsul a U wy
ki p, Borckensteln-Qmirlnl ofiarował cenny 
ształowy puchar. 

Dalsze mecze zapaśnicze O 
strzostwo 

Terminarz spotkań drużynowych w fy? 
sach o mistrzostwo drużynowo okręg" , ( S i 
kiego przewidywał ukorlczenle mistrzostw ^ 
cze w miesiącu lutym. Ponieważ Jedna* . 
szereg meczów w międzyczasie z różnycn " 0. 
czyn nie doszedł do skutku zarząd ŁO<Ł* 0 . 
stanowił wyznaczyć zaległe mecze na 
wszednle. 

W związku z tym pozostałe 
strzostwo drużynowe odbędą się 

lasy pracy 
nie będzie pokrywać opłat 

za odpowiedzi na ofertę 
W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Spra

wiedliwości Nr. 1 z dnia 20 stycznia r. b. po
dane zostało do' wiadomości wszystkich władz 
zarządu sprawiedliwości i więziennictwa zarzą
dzenie p. prezesa Rady Ministrów z dnia 19-go 
grudnia1 ub. .roku' Nr. 71 o zwalnianiu-od oplal 
pocztowych za udzielanie odpowiedzi kandyda
tom u* ' «lfiWn.\mfti P r a c e -

Zarządzenie to dotyczy wszystkich urzędów 
i instytucyj państwowych, które przy załatwia
niu tego rodzaju spraw dotychczas przerzucały 
c pin tę pocztową na adresata, a który otrzymu
jąc zawiadomienie we własnej sprawie, z powo
du wzmianki, umieszczonej na kopercie ,,spra
wa urzędowa — opłatę uiści adresat", obowią
zany był do zwrócenia urzędowi pocztowemu 
opłaty za list zwykły. 

Podane wyżej przez nas zarządzenie sprawę, 
tę reguluje w ten sposób, że obciążanie opłatą 
pocztową osób, pozostających bez środków do 
życia nie może mieć miejsca na przyszłość 
oseby te, w myśl przepisów o opłatach stem 
płowych (art. 107 ust. 5) muszą być całkowicie 
zwalnane od ponoszenia wszelkich kosztów. 

Zarządzenie powyższe ma na celu ulżenie 
losu bezrobotnym, którzy dotychczas ostatnie 
grosze wydają na przesianie prośby do urzędów 
w nadziel, że może los się im uśmiechnie, a tym
czasem za odwrotnie przysłaną lakoniczną od
powiedź o braku wolnych posad zmuszeni byli 
do uiszczania po raz drugi opłaty pocztowe). 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Nasz reporter zanotował: 

W dniu 3 września r. ub. w jednej 
z restauracyj przy ul . 6-go Sierpnia ra
czył się obficie wódką Czesław Kubiak, 
któremu, dzielnie sekundowała zapro
szona do towarzys twa z ul icy „kontrol
na". Kubiak placi l rachunki i popisywał 
się s w y m portfelem, w k tó r ym by ło k i l 
ka drobniejszych banknotów. 

Obecni w knajpie Stanisław Kowa l 
czyk, Stefan Więźlak i W ładys ław So-
checki pożądl iwym okiem spoglądali na 
pieniądze pijącego i wreszcie Sochacki, 
umówiwszy się z pozostałymi dwoma 
zaproponował Kubiakowi,' że go odpro
wadzi do domu. Trzej przyjaciele potra
fi l i przekonać Kubiaka, że działają w 
trosce o jego pieniądze, gdyż pijanemu 

napewnoby jego dama cały portfel z za
wartością ukradła. 

Po wy lewach serdeczności i k i lku kolejkach, za które płaci ł Kubiak, poże
gnawszy się z kontrolną — wysz l i czte
rej mężczyźni na ulicę. Pijanego zapro
wadzi l i w nocy już trzej rabusie na 
krańce u l . 28 Pu łku S. K. i tam poranili 
go dotkliwie 1 pieniądze mu zrabowali, 
nie opuszczając srebrne] papierośnicy. 
Ciężko rannego pozostawili na ulicy. 

Władzom udało się ujawnić spraw
ców. 

Wczora j trzej rabusie odpowiadali 
przed sądem okręgowym. 

Więźlak skazany został na trzy lata, 
Sochacki na dwa, a Kowalczyk na rok 
i 6 miesięcy wiezienia. (I). 

Radio w szkołach łódzkich 
W kaźdef sihole musi toąpć inin-

stfalowony oporal 

cych terminach: w czwartek 18 bm. » p f l j . 
I8-eJ w lokalu KP. Zjednoczone przy r 

dzalnlane) 68: Zjednoczono — Whna, w y 
dziele 21 lutego o godz. 18-c] w lokalu 
Wlma — KE, w czwartek 25 lutego o * l e , 
19-eJ w lokalu Wimy: Wlma — Sokół i ł V $ 
dzielę 28 lutego w lokalu Wlray: Wima -",„(,. 
I w Pabianicach w lokalu KE: KE — 
czone. 

Eliminacyjne zawody szerffl f e r' 
cze part 10. 

W poniedziałek wieczorem odbyły sie * ^ 
PKS-u pierwsze eliminacyjne ^ 

szermiercze pań okręgu loaznies" - ' s j«|y 
strzostwaml szermierczymi Polski, Zos_ lo l.,ys*8 

mieszkaniu własnym przy 

bójczy j postrzelił się w klatkę piersiową 21-let-
Nr 

W 
1, na Marysinie 

ul. Góralskie; 
zamach samo I, rjopełni 

ni Zygmunt Kulpiński, bezrobotny. Lekarz po 
gotowia stwierdził stan ciężki i skierował de 
sperata do szpitala przy ul. Drewnowskiej. 

Na torze kolejowym pomiędzy Łąckiem 
a Kolumną znaleźli robotnicy zmasakrowane 
zwłoki mężczyzny. Przy zwłokach ni* znalezio
no żadnych dokumentów. Policja prowadzi do
chodzenie zmierzające do ustalenia identycznoś-
C' denata oraz tła tragedji. 

• • 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Jagielloń

ski, i Nr. 57 uległa zaczadzeniu 22-lctnia Józefa 
Sewcrvniak. Lekarz pogotowia udzielił pomocy 
zaczadzonej i pozostawił ją na miejscu. 

• * 
Na ulicy Nowomiejskiej Nr. 19 potrącony 

został przez samochód Jan Kosiński, zamiesz
kały przy ulicy Tokarzewskiego Nr. 42. Lekarz 
pcgolowia skierował poszkodowanego do szpi 
tal.i. orzekając ciężkie uszkodzenia ciata, 

• * * 
Zofja Janiszewska, zamieszkała przy ulicy 

o-go Sierpnia Nr. 13, zameldowała, że z miesz 
kania jej skradli włamywacze główkę maszy
ny do szycia, wyżymaczkę, i inne rzeczy, war 
tn<c. 300 złotych. 

Do mieszkania Izraela Icka Blajmana przy 
ulicy Rokic;iiskicj Nr. 21 zakradli się złodzieje 
1 skradli różną garderobę, wartości 300 zł. 

Rcman Kosiński, zamieszkały przy ul. Ko
łowej Nr. 35, zameldował, te zt strychu domu 
przy ul. Kołowej 33 skradziono mu suszącą się 
mclirnę, wartości 160 zł. 

Wn wszystkich wypadkach sprawców posr.u 
kuje policja. 

Akcja radiofonizacji szkół na terenie 
m. Łodzi , zainicjowana przez Rozgłoś
nię Łódzką Polskiego Radia, zatacza co
raz szersze kręgi . Zainteresowanie tą 
akcją pogłębi jeszcze niedawno zorga
nizowany przez Rozgłośnię Łódzką kon 
kurs dla szkól powszechnych w Łodzi , 
w wyn i ku którego pięć szkół otrzymało 
wspaniałe radioaparaty. 

Doskonałą ilustracją propagandy in 
stalowania radioodbiorników w szkole 
jest uroczystość, jaka odbyła się w 
szkole powszechnej Nr. 2, im. Juliusza 
Słowackiego przy u l . Podmiejskiej 21, 
w czasie które j p o ś w i ę c o n a 
została aparatura radiowa, złożona z od 
biornika, wzmacniacza z apartem, m i 
krofonu i sześciu głośników. 

Uroczystość ta w okresie zabiegów 
Polskiego Radia dookoła radiofonizacji 
szkół — nabiera specjalnego znaczenia, 
zwłaszcza, że aparaturę radiową zaku
pil i by l i uczniowie tej szkoły, zorgani
zowani w kole absolwentów, k tórzy 

zrozumieli doniosłość radia w życiu 
szkolnym i w p ł y w jego na pogłębienie 
wiadomości wśród uczącej się mło
dzieży. 

Ten niecodzienny akt darowizny 
Rozgłośnia Łódzka powita ła z ca łym u-
znaniem przed mikrofonem i fakt ten 
postawi ła, jako w z o r o w y p rzyk ład do 
naśladowania wszystk im innym szko
łom powszechnym w Łodzi . Zebranym 
w czasie uroczystości szkolnej absol
wentom — of iarodawcom, k ierownic
twu , nauczycielstwu, a przedewszyst-
kiem młodzieży szkolnej Rozgłośnia 
Łódzka przesłała na falach eteru ser
deczne pozdrowienia oraz życzenia jak 
najlepszego odbioru audycj i rad iowych. 

Aby akcję radiofonizacji szkół skoor 
dynować — ze strony Rozgłośni Łódz
kiej czynione są zabiegi w Inspektora
cie Szkolnym w sprawie powołania do 

życia stałej komisj i , k tóra zajmie się 
zbieraniem funduszów i zakupieniem 
radioodbiorników dla szkół. 

Trzy walki finałowe mistrzostw boks k 

młodzików odbędą się dełinltywnie w P,*aliti»' 
godzinie 20-ej w lokalu przy ulicy I,r7Ljclul>?' 
nej Nr. 68 w ramach zawodów mlęo** ^es1 

wych. Odbędą się mianowicie walki;J» (jjj;,p.)i 
muszej: Usjclski (G) 
w wadze 

Marcinkowski L^U 
lekkiej, Więckowski (IKP) 

wek (Sokó), i w wadze półciężkie)! » » ' pól 
(Sok.) — Pasternack] (Sok.). 

Poza tym w ramach zawodów o t l "] g śe 
szereg ciekawych walk przy udziale P * 
Sokoła. K.P. Zjednoczone 1 Kruszeen(Jer« 

Wiadomości piłkarskie 

Zbyt szczere zeznanie o... dochodzie. 
Do Jednego ze śródmiejskich warszawskich 

urzędów podatkowych wpłynęło w tych dniach 
zeznanie jednego z płatników, lekarza p. K., któ
ry prócz wpływów za honoraria lekarskie, za 
udział w konsyliach i uposażenie stale w jednej 
z prywatnych instytucji bankowych wykazał w 
dochodzie ,za rok 1936 sumę złotych 20.000 (wy
raźnie: złotych dwadzieścia tysięcy), a w ru
bryce „Źródło dochodu" wypisał „Dyrekcja 
Loterii". 

Płatnika tego wezwano do urzędu i zapyta
no go, kogo leczył w Dyrekcji Loterii, i czy 
dokonywał tam jakichś wielkich zabiegów ope
racyjnych, skoro w ub. roku podatkowym zain-
kasowal tam honorarium tak olbrzymie, że wy
niosło bezmala tyle, ile cały jego wpływ ze 
wszystkich Innych źródeł dochodu. 

Oszołomiony lekarz zeznał Indagującym go 
urzędnikom podatkowym, że w biurach Gene
ralnej Dyrekcji Loterii Państwowej, o Ile on 
wie, wszyscy są, chwalą Bogu, zdrowi 1 że 

wykazany wpływ z loterii nie pochodzi z ho
norarium lekarskiego, lecz został zalnkasowany 
w biurach tej Instytucji jako wygrana za ćwiart
kę losu, na który padło 100.000 złotych. 

• Władze podatkowe z uśmiechem wyjaśniły 
płatnikowi, że wygranych loteryjnych nie nale 
ży zeznawać w dochodzie, bowiem od nich płat 
nik podatku dochodowego nie płaci. Podatek ten 

się wybory nowych władz. 
0OGOOOOGOOOOOOOOG 
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Celem unormowania s 
ków stemplowych wydaio 
z dn. 18.1 1937 r. okólnik, na podstawi* j i 
go, z osób prawnych zezwolenia no : ty 
znaczków stemplowych mogą o trzy n 1 * " , ^ , 
instytucje, których statut przewidufe P' ó\iP' 
nie handlu Jako główne zadanie (np s 

nie spożywców, kółka rolnicze). 
Nie mogą natomiast otrzymać '/^'"fc** 

zwolenja zrzeszenia, 

potrącany Jest przy wypłacie, bo gdyby nie to, 1 warzyszenia urzędników i t. p. sPr*ev * 

znaczków stemplowych przez dystry" ..i>« l 
lekarz ów zainkasowałby za ćwiartkę stu ty 
sięcy — 25, a nie zaś 20 tysięcy złotych. 

Uradowany płatnik dziękował serdecznie na
czelnikowi urzędu. Ocali! sobie przez to ładny 
kawałek grosza, bo więcej niż połowę podatku' 
i wychodząc z urzędu, zapewnił wszystkich, że 
idzie wprost do kolektury po los do pierwszej 
klasy trzydziestej ósmej loterjl, bo, jak twier-

puszcz 
ąVżonego urzędu, że: 1) 
stemplowych jest pożądana w 
2) sprzedaż przez dystrybutora 
teczniejsza, niż sprzedaż doket., „, 
urząd we własnym zakresie. Przy i*/,, dził, nie chce stracić okazji do tak miłego w p ł y - r * - - - ••- V " " v " . " " . * „ , i u s t 

wu, którego wcale wykazywać w zeznaniach I butorem nie może być funkcjonał 
podatkowych nie trzeba. (urzędu. 

i v 
łódzkiego P"-.- ,<R 

zegrano walki na florety, w których P' ^ wami na nureiy, w n..«".>— ,.>g 
miejsce zdobyła Matczakówna Marla > « 
wajarze) przed Kuratczykówną (Tram • ĉj 
Śwlerczewską (LKS), Reichmauown .^a 
Rajpoldówną (Pocztowe PW.) R°* e n T,ani«' J ' 
(LKS) 1 Matczakówna Jadwiga (KS. »• 
Jarze). 

Finały mistrzostw bokserski 
młodzików ^ i c b 

0 
\ 
'ale Nr: 

Zarząd Ł.Z.O.P.N. prowadzi i«LPIó* , f 
; , r .n . pruwuu*i t a *P 

tacje w sprawie ustalenia kalendarzyka 
międzymiastowych. „wlad0 A 

Tegoroczny program spotkań «>P Jl8|o% 
bardzo bogato. Oprócz spotkań, . * y n 8 r » d ^ 
przewidziane są również mecze nu^ „Jtocfe ,& 
we. Między Innymi kończą się P e r t r * e IeJ> t , c r 

sprawie sprowadzenia do Łodzi rep 
piłkarskiej Talllnu. 

Delegatami Ł.O.Z.P.N. na walne TFYW 
PZPN-u są panowie: mgr. Kalenbacn, 
wiak i mgr. Sztcrn. ( ^ 

Walne łebranie piłkarzy Ł ^ 
W czwartek, 18 bm. odbędzie .SKI(,\CJĄ 

19.30 w lokalu klubowym przy h C j l P1 

sklej 140 doroczne walne zebranie » 
karskiej LKS-u. rf lal("" 

Na porządku dziennym zebrenia 
0O 

Sprzedaż znaczków stempli 
reguluje nawy cfcó*nłk 

sprawy s p r ^ * * / JąjJ ało ministerstw fc,łr* 

sp" 

taki^sd' 1 

nast otrzyma . p-
, do których z 8°°ijn«. f 

nie należy, jak stowarzyszenia filantr0'' „ 
tyszenia urzędników i t. p. «nr?e J 

Drugim zagadnieniem jest 
—:zków stemplowych przez -

lokalu urzędu państwowego. Sprzeda* pr ^ 
dopuszczalna w razie stwierdzenia P „ j c ^ i j ; 

LV 
sprzedaż 

dany"1 p0»L 

dokonywa"8 fliirt, 
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e«"a w 3 aktach Vebera JtZe<1
 trzydziestu la ty „Bęben" cie-

„ , S l$ nieprzeciętnym powodzeniem 
bulwarowych całego świa-
•• nie by t sztuką najlepszą, 

wien swoisty wdzięk, 
humor i co najważniejsze — 

ruowane r o l e -

„REPUBLIKA" nr. 48. Środa, 17 lutego 1937 r. 

Kom 

J a kulisami 

Bęben W n a t u r z e n i e m a p r z y p a d K u 
Wszystko jjest oparte na pewnym porządku, na logice i jest skut

kiem praw ro7 .wo|owych—' 0-lecie zgonu prof. Mendelejewa 
Na ścianach wszystkich niemal szkół 

obok różnych map i wykresów wiszą za-
polu potem w Odessie. W 1856 roku wra 
ca do Potersburga, gdzie dzięki swym 

zwyczaj „Tablice pierwiastków chemi- pracom zdobywa tytu ł magistra, potem 

— . i i»u n« 
łakomicie skonst.* • 

Vodv

n ia P r a -P remie ry jednak wiele 
\ "Ptynęło w Sekwanie, znalazło 
I) 0

 n 6 s t w o naśladowców, tak iż m i 
i i to, P O m y s l komedii straci ł wiele 

świeżości. 
k s i « tego rodzaju sztuce usiłuje 
| ^ r ó c i ć „drugą młodość", należy 
k , p e x v "0§ć , i ż interpretacja aktor-
Kd Z y i ą wdziękiem i to tak bez-
, J

 8 Jn;«n. iż nikomu na myś l nie przy j 
, ™ : a i r z e c do met ryk i bohaterów 
K 2 n y c h - Niestety, na deskach Tea-

n iejskiego „Bęben" by ł odegrany 
, d z i ( & u . Ujrzeliśmy płaską melo-

0 b. zręcznych epizodach, lecz 
p 0 zmontowanej całości, 

iw Z e d ewszystk iem zawiodła w y k o -
14. z y n i roli t y tu łowej p. Z. D y w l ń -

zaś doktora chemii. W trzynaście lat 
potem Mendelejew wydaje swe „Zasady 

cznych według układu prof. Mendeleje 
wa". Nazwisko to zna każdy uczeń z t 

podręcznika chemii. Ale nie każdy może [ chemii", gdzie po raz pierwszy omawia 
wie, że w tych dniach mija 30 lat od stworzoną przez siebie tablice pierwia-
śmierci tego znakomitego uczonego, któ- ] stków, która rozsławiła tetfo imię po ca-
ry na firmamencie nauki zabłysnął jako łym świecie. 
jedna z najpotężniejszych gv/iazd. Na pomysł rozklasyfikowania pier-

Dymitry Iwanowicz Mendelejew | wiastków chemicznych Mendelejew 
przyszedł na świat w 1834 roku jako syn wpadł jeszcze w okresie, gdy udzielał 
dyrektora gimnazjum w Tobolsku. Wa- chemii w gimnazjum. Już wtedy zwróci ł 
runk i domowe, w. jakich sie rozwijał, on uwagę, że pewne cechy pierwiast-
sprzyjały znakomicie iego wrodzonemu ków chemicznych powtarzają się, gdy się 
pędowi do nauki oraz kształtowaniu sa- jc uszereguje w zależności °d ciężaru 
modzielncgo, silnego charakteru. Już ja- ( atomoweg 0. Mendelejew dowiódł, że ta 
k o dziecko wprawiał wszystkich w zdu- powtarzalność nie Jest przypadkowa, 

lecz okresowa. 

K i * 
w pierwszych dwuch ak-

¥ lada/
6 U

^
e ł a p o s t a ć , w następnych 

Siłska k i e i f a ł s z y w e akcenty. P. 
. monotonnie rozkapry-

sie * 

irzed 
siaty c i 

SR 

fes? 

ha r d° z
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a c z kiem, nic potrafiąc od 
scenicznie wdzięcznego 

sklch 
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P r z e o b r a z a n i a się podlotka w 
^ J|nJ drapieżną kobietkę. Główną 
\ ! p a grał p. Antoni Różycki, ar-
\ą e a t r u N arodowego w WarSZa-
^Zy a ^ " 1 " 6 * a k d ° Ś Ć Z i m n 0 * 

tjter . i e f i s u r y pozostałe mają cha 
R j ^ e p i z ° d y c z n y . Zagrano je dobrze. 

A j J f n a P- Chojnacka s tworzy ła 
•i^ny 5 ^P prowincjonalnej starej 
\li\L p < Skrzydłowska bez zarzutu 
l%w t ^ i a z d c teatrów paryskich, p. 

\ %u b y ł a nieporównaną poczci-
; 0 t l

r ą c i ocią. Nie mniej doskonale 
. H s j 1 1 0 d r ugoplanowe role męskie. 
Nzi d D" Mrozlńsklego pochwalić się 
\ c . * U c h niezwykle zdolnych akto-
% , a r a k t e r y s t y c z n y c h pp. Dejuno-

l a l c nt v ^ 0 n r a d a , k tó rych obiecujące 
\ l i l a

 d y r e k c j a , jak dofychczas, nie 
*teżv n a l e z y c i e wyzyskać. 

y S e r o w a ł p. K. Tatarkiewicz. 
W . POL. 
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Ql6 M w Polsce 
ilNlJS U r z a d Statystyczny opra-
1 v w p " , ° w s z e dane, dotyczące straj-
JSr- 2i?l c e- w okresie I I I kwar ta łu 
& 6n " ? t o w a n o na terenie całego 
Jej 4 1 strajków, t. j . o 80 st ra jków 
fc^i oh; , w poprzednim kwar ta le . 
13, OT ogółem 3.887 zakładów 

osńi* , . strajkujących wynios ła 
5ni 607 o A e

h c z b a straconych robotm-

t ^ n i c t ? l i c z b y s t ra jków przypada 
V>Vsl 5 4 7 < na górnictwo 24, na 

l u e r a l n v 79, meta lowy 56, 
V A S y 7 1 > drzewny 58, spożyw-
\S<\*\ , I e z o w y 64, budowlany 125, 

F nit i !5 p o n a d t o 4 strajk i objęły 
" b f i ^ i e k t e * . 8 * ^ 4 P r a c y - , 
^ » V c h strajl b a z a k t a d 6 w 1 

mienie niebywale rozwiniętą pamięcią 
ogromnymi zdolnościami arytmetyczny 
mi. Poza tym odznaczał sie wielką wraż
liwością i temperamentem. Po ukończe
niu gimnazjum, w szesnastym roku życia 
wstępuje na fizykomatematyczny fakul
tet Głównego Instytutu Pedagogicznego 
w Petersburgu, gdzie zajął się studiami 
nad chemią, fizyką, mineralogią, mate
matyką, botaniką, zoologią i astrono
mią. Jako student, mając zaledwie lat 
20, wydrukował swą pierwszą pracę nau
kową na temat chemicznego składu pe
wnych minerałów, czym zwrócił na sie
bie uwagę swych profesorów. 

Po ukończeniu studiów zaniemógł je
dnak poważnie i musiał wyjechać na 
Krym, obejmując stanowisko nauczycie
la gimnazjalnej* 0, najpierw w Symfero-

W twierdzeniu tym należy podziwiać 
nie ty lko odwagę myśli, lecz również 
olbrzymi nakład pracy, jaki musiał od* 
krycie to poprzedzić. Prawo swe Mende
lejew wywiódł z olbrzymiego materiału, 
k tó ry musiał gruntownie p:zestudiować. 
Mater iał ten posiadał niewątpliwie pew
ne braki , które dla innych, mnie! odważ
nych, by łv przeszkodą nie do przezwy
ciężenia. Okazało się. że ciężar atomo
wy niektórych pierwiastków nie odpo
wiadał prawdzie, a poza tym ciężary ca
łego szeregu pierwiastków były wogóle 
nieznane. Ale wielk i uczony nie zatrzy
mał się przed tymi przeszkodami. Zmie
nił on mylne określenie ciężaru atomo
wego niektórych pierwiastków, a co do 
pierwiastków przepowiedział nie tylko 

tm. Ciągnienie 1 klasy 
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Tytuł: lekarz-dentysta 
dla absolwentów Ahademii 

Stfomalolofificznef 

S t r a 

Min. Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego załatwiło odmownie 
sprawę przywrócenia tytułu lekarza-
stomatologa absolwentom Akademii Sto 
matologicznej, ustanawiając z powro
tem poprzedni tytuł naukowy — Ieka-
rza-dentysty. 

Ministerstwo stanęło na stanowisku, 
że czasowe wydawanie przez Akademię 
tytułu lekarza-stomatologa nie było do 
statecznie uzasadnione prawnie, w 
związku z czym tytuł został cofnięty. 

wym będzie tytut doktora. 
Strajkujący studenci Akademii Sto

matologicznej odbyli jeszcze wczoraj 
wieczorem olbrzymi wiec. na którym 
uchwalono domagać się utrzymania ty 
tułu lekarza-stomatologa. Rezolucję tę 
wręczono rektorowi prof. Modrakow 
skiemu, który udał sie do ministra prof. 
Świętoslawskiego, nie został jednak 
przyjęty. 

Nie jest wyłączone, że zgodnie z po 
przednimi oświadczeniami, studenci 

ich ciężar atomowy, lecz również iune 
właściwości. 

System periodyczny Mendelejewa 
spotkał się z początku z ostrym sprzeci
wem poważnych chemików. Ale gdy w 
1875, 79 i 86 wykryto trzy nowe pier
wiastki, odpowiadające swymi właściwo
ściami pierwiastkom chemicznym, prze
widzianym przez Mendelejewa, system 
periodyczny znalazł swe całkowite po
twierdzenie i zd°był uznanie na całym 
świecie. 

Mendelejew starał się zawsze nagiąć 
naukę do celów praktycznych. Intereso
wała go sprawa wydobywania i rafinerii 
nafty, W tym celu odbywał długie i żmu
dne podróże po Pensylwanii oraz po 
Kaukazie. Rezultatem tych podróży by
ły cenne prace naukowe na temat prak
tycznych sposobów wydobywania ropy i 
zamiany jej na naftę. 

Na temat węgla prof. Mendelejew 
wygłosił między innymi następującą zna
mienną uwagę: 

— Z czasem przyjdzie niewątpliwie 
taka epoka, gdy nie będzie się wydoby
wać węgla na zewnątrz, lecz już w ziemi 
nrzy pomocy specjalnych przyrządów 
będzie się zamieniało węgiel na płonące 
gazy, które poprzez rury przedostaną się 
do miejsc najdalej od kopalń położonych. 

Już tych k i l ka przykładów wskazuje 
jak wszechstronne były zainteresowania 
naukowe Mendelejewa, znanego głównie 
ze swvch odkryć na polu chemii i f izyki . 
Nie od rzeczy będzie więc przy tej oka-
zii wspomnieć, że Mendelejew był rów
nież pierwszym projektodawcą podróży 
do stratosfery w hermetycznie zamknię
tej gondoli. Projekt ten znakomity uczo
ny przedstawił na zgromadzeniu Rosyj
skiego Towarzystwa Naukowego w 1875 
roku, a więc na 56 lat przed Picardem!.. 
Za pierwsze udane próby w. dziedzinie 
żeglugi powietrznej Mendelejew zyskał 
dyplom francuskiego naukowego towa
rzystwa, popierającego prace na tym 
polu. 

Mimo tych' wielkich zasług, gdy w 
1890 roku Mendelejew ośmielił się sta
nąć w obronie studentów, walczących o 
swe prawa, władze carskie pozbawiły go 
katedry... 

Dziś z racj i 30-lecia zgonu wielkiego 
uczonego wszystkie organizacje nauko
we czczą jego pamięć, zasyłając przy tej 
okazji dowody uznania dla prof. Mende
lejewa na ręce jego małżonki, k tóra żyje 
jeszcze, liczy obecnie 75 lat i mieszka w 
domu uczonych, niezdolnych do pracy. 
Jej ulubionym zajęciem, podobnie jak za 
życia męża, jest w dalszym ciągu malar
stwo. Przed k i l ku laty uczeni angielscy 
w uznaniu zasług jej męża, zaofiarowali 
jej dożywotnią pensję, lecz żona znako
mitego profesora odmówiła, oświadcza
jąc, że ma byt zabezpieczony. ląZKU Z CZym l y l U I £ t / o * a i W U U H C I J . I H & C U U I U U U O W I U M ^ ^ ^ . . . ^ . . . . . — I I - I — • — - i - > _ 

Obecnie wyższym stopniem nauko- przerwą zupełnie s t y f f ^ ^ Ą f e j t e m l ^ 

• ° < U i p * a 3 k a m i - Przypada na prze-
V>nn i ,y y ' mianowicie 1.257 za-
V e n i v c ł l ę k s s 5 a liczba strajkujących 

' "dowlany — 28.509 osób 
P r z e ^ - u a straconych robotniko 

V l«ksfc .b«dowlany — 28.509 osób 
^ nr»Q

 z b a straconych robotniko' 
zemysł włókieninczy 146.603. 

j t^c lu zdało 18-tu 
K s w S W y donoszą: 
V u h . tv okr<ssowym zakończyły 

u^doJ^Pdniu egzaminy na aseso-
V r- b h-
! ^ ^ a r n i ) V o b e c obostrzenia przepi-
SIS śo l a c yinych większość kan-

%1C lJa sie.... Z 50 osób, które 
a o egzaminów, zdało 181 

Zdradzony mąż rzucił się pod pociąg 
Desperata nie udało się uratować. — Ostatni list 

napisany przed śmiercią 
Warszawa. 16 lutego 

.W dniu wczorajszym pod pędzącą tor 
pedę w pobliżu Dworca Zachodniego rzu 
cił się jakiś mężczyzna. Poniósł om 
śmierć na miejscu. 

Dochodzenia wykazały, że samobójcą 
jest mieszkaniec Łodzi. 27-letni biurali-
sta, Hepner (Lipowa 6). Przyczyną roz

paczliwego kroku był rozstrój nerwowy. 
Dochodzenia wykazały, że Hepner 

był żonaty, jednak nie żył z żoną w zgo
dzie. Ostatnio Hepner stwierdził, że żo
na go zdradza. 

Oburzony z tego powodu pojechał do 
Warszawy, gdzie mieszkają jego rodzice 
i po krótkim pobycie u nich opuścił mie 

G w i a z d a g w i a z d 

Narta Eggert Kiepurowa 
o r a z n i e z r ó w n a n y 

P H I L I P H O L 
w n a j l e p s z y m f i l m i e s e z o n u i i c u s c y i n — 

szkanie, udając się na dworzec kolejowy 
gdzie rzuci! się pod koła wagonu. 

W kieszeni marynarki Hepnera zna
leziono list, w którym samobójca stwier
dza, że odbiera sobie życie a poworru 
zdrady żony. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące aptekli 

L. Steckel — Limanowskiego 37, Sz. Jankiele-
wicz — Stary Rynek 9, T. Stanlelewicz — Po
morska 91, A. Borkowski — Zawadzka 45, B. 
Głuchowski — Narutowicza 6, St. HamburJ 1 
S-ka — Główna 50, L. Pawłowski _ Piotrkow
ska 307. 

Tylko 3 dnt Rościnnych występów 
WARSZAWSKIEGO TEATRU 13 RZĘDÓW 

W TEATRZE POLSKIM cT$%sn 

ANDRZEJEWSKA, LAWIŃSKI, KRUKOWSKI, 
TOM I Inni 

w znakomitej satyrze „CO WOLNO WOJEWO-
DZIE" pióra Minkiewicza 1 Karpińskiego. 

file:///li/L
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„Co wolno wojewodzie"... 
Wielka rewia polityczna grana 
będzie przez stołeczny „Teatr 
13 rządów" w Teatrze Polskim 

(Cegielnlana 27) 
„Teat r t rzynastu rzędów" od chwi l i 

swego powstania stal się atrakcją a r t y 
styczną Warszawy. 

Zawdzięcza to; oczywiście, nietyle 
symbolicznej „ t rzynastce" w f i rmie, któ 
ra nie okazała sią bynajmniej... fatalną, 
ile programom, nastawionym na tor7po-
l i tycznej aktualności, zaprawionym 
ost rym sosem satyry i groteski przez 
Swiatopelka Karpińskiego i M ink iew i 
cza. 

Inwencja autorska stanowi punkt cięż
kości programu. Mała, kameralna salka 
w popularnym Cafó-Clubie w Warsza
wie od szeregu miesięcy rozbrzmiewa 
beztroskim śmiechem, bo tu doprawdy 
zerwano z szablonem starych „ske
czów", „g i r lasów" i t. p. przeżytkami. 
Ostrze satyry sięga osób najwyżej w 
Polsce postawionych, grających p ierw
sze skrzypce w życiu publ icznym. 

Mała ale dobrana ekipa świetnych 
estradowców uświadamia publiczność 
(nie ty lko w tytule) w tym, „Co wolno 
wojewodz ie" . 

. Doskonałe recytacje, piosnki, sceny 
zespołowe, utrzymane na wysok im po
ziomie .autorskim . i w y k o n a w c z y m w 
k r z y w y m zwierciadle odbijają spół-
czesność, stroniąc od hanału; dając wi
dowisko nawskroś nowoczesne, tętnią
ce ry tmem wie lk ie j stol icy, tryskające 
zd rowym humorem. 

Słynne już dziś „audycje rad iowe" 
w parodiach K. Krukowskiego, pełne 
pol i tycznych aluzyj „ te le fony" do osób 
„wysokopos taw ionych" niezrównanego 
L. Lawińskiego, subtelne i lubujące się 
w piekącej i roni i piosnki K. Toma, da-
jej recytacje i t ypk i dziewczęcia z sza
rego t łumu, Jadzi Andrzejewskiej 
(„Piosnka podwórzowa") , znakomita w 
orygina lnym repertuarze Jula Kraszew 
ska i Nobisówna, tworzą n o w y sty l w 
produkcjach estradowych. 

D y r . T e a t r u Polskiego,, (Cęgielniana 
27) udajo sie sprowadzić na środę, 
Mirf lTj i l iBi i i i r tMitek b i 8 ^ ł . y g o i n i a r v , W 
rzędów" do Łodzi . U j r zymy więc ory
ginalne widowisko ' p. t. „Co wolno wo
jewodzie" i us łyszymy najnowsze pol i 
tyczne kawa ły , przeboje i p lotk i War
szawy już jutro. 

Zainteresowanie publiczności w ido
wisk iem jest tym większe, że główna 
para jego bohaterów t. j . autor Świato-
pełk Karpiński i czołowa wykonawczy 
ni Jadzia Andrzejewska są z k r w i i ko
ści łodzianami. 

Mi ło więc nam będzie zobaczyć ich 
na scenie Teatru Polskiego po długim 
nie. widzeniu i po fenomenalnych suk
cesach, jakie „ łódzkie dzieci" odniosły 
w stol icy. 
OOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOGO 

Dyr. Horzyca zrezygnował... 
Dyrek to r teatrów miejskich we L w o 

wie, Wi l iam Horzyca, wystosował do 
prezydenta miasta pos. dr. Ostrowskie
go pismo, w k tó rym oświadcza, że w 
związku z w y t w o r z o n y m i warunkami 
rezygnuje z dalszego k ie rownic twa te
atrem Wielkim. Obowiązki swe pełnić 
będzie ty lko do końca bieżącego sezo
nu teatralnego. 

OGÓLNE ZEBRANIE STOW. WŁ. APTEK. 
Odbyło się doroczne ogólne zebranie Stow. 

Właśe. Aptek (Polskie Powszechne Tow. Far
maceutyczne). 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa .Wikto
ra Wagnera, poszczególni kierownicy sekcyj 
Stowarzyszania, przejawiającego wszechstronna, 
działalność, składali sprawozdania z reprezen
towanych przez się działów. Ogólną działalność 
Stowarzyszenia zobrazował prezes p. Wagner, 
podnosząc stały wzrost znaczenia organizacji 
aptekarskiej. 

Sprawozdanie z działalności sekcji nauko
wej referował dr. Robert Rembleljński. Sekcja 
w okrasie ostatniego roku odbyła kilkadziesiąt 
posiedzeń, prezydialnych i ogólnych oraz urzą
dziła interesujący ze wszech miar odczyt d-ra 
St. Krauzego o środkach żywności i ich zafał: 
szowaniach. 

Sprawozdania sekretariatu i skarbnika skła
dali pp. Danielecki | Rytel. Działalność sekcji 
etyczno-zawodowej referował p. mgr. M. Sej-
micki, towarzyskiej — mgr. M. Epsztajn, cen
nikowej — mgr. Rosenblum. 

Nad sprawozdaniami prowadzona była oży
wiona dyskusja, w wyniku której przyjęło sze
reg doniosłych dla dalszego rozwoju Stowarzy
szenia wniosków i dezyderatów. 

Wybory nowych władz Stowarzyszenia od
będą sie w dn. 19 lutego b. t. 

Kobieta w m ę s k i m u b r a n i u 
f e s t p o s z u k a w c B n a p r i e i w ł a d z e , 

f < s n , k o o s l c o r z o n a o o s z u s t w o 
Sprawy Marianny Szejkowskiej będą 

stanowiły w łódzkich kronikach k rymi 
nalnych niewątpl iwie rozdział bardzo po 
ważny i jeszcze bardziej osobliwy. 

Szejkowskiej nikt nie zna, ani z jej 
imienia „Marianna' 1 , ani z jej nazwiska. 
Ludzie znają i niejednokrotnie złorzeczą 
Marianowi Szejkowskiemu — mężczyź
nie, silnie zbudowanemu, o niskim głosie 
dużych rękach i — trzeba to jednak 
stwierdzić — niemal żadnym zaroście. 

Szejkowska od wie lu lat nie zdejmuje 
męskiego ubrania, od wielu lat zachowu 
je się jak mężczyzna i przez większość 
ludzi, k tórzy ją znają, uważana jest za 
mężczyznę. Mieszkała nawet z mężczy
znami w jednej izbie i nigdy się nie zdra
dziła ze swą płcią. 

Robót imała sie ta dziwna kobieta 
również męskich. Odnosiła rzeczy z 
dworca Kaliskiego, zdradzając siłę cał
k iem męską i męską zdolność do zdoby
wania łokciami, a k iedy trzeba, i kuk san 
cami — kl ienta. 

Potem Szejkowska-Szejkowski weszła 
na złą drogę. Skontaktowała się z hiena
mi, żerującymi na bezrobotnych i wylu-

nia już przed sądem grodzkim — zawsze | 
w męskim ubraniu i była już raz ukarana 
Niewielką k a r ę odcierpiała i wzięła się 
nanowo do tego samego procederu. 

Wczoraj toczyła się przed sądem 
grodzkim sprawa, w której znów powin
na była występować ta mężczyzno-ko-
bieta. Ty lko, że Szejkowska ukrywa rię 
i jest poszukiwana l istami gończymi. Od
powiadał tedy jedynie iej wspólnik do 
oszustwa. 

W sierpniu 1936 r. przybył z Wie lu
nia do Łodzi 44-Ietni Marian Garwat w 
poszukiwaniu pracy. 

Garwat poznał się z „Marianem Szej-
kowskim", k tó ry mu obiecał wyrobić po 
sadę. Szejkowski skontaktował Garwata 
z Ar tu rem Mielczarkiem, podającym się 
za administratora domu przy ul . Piotr
kowskiej 152. Para oszustów pobrała od 
Garwata 300 złotych za „dozorcostwo" 
w domu, którego miał być Mielczarek ad 
ministratorem. 

. Po k i l ku tygodniach Garwat zrozu
miał, że został wyzuty z ostatnich gro
szy i doniósł o oszustwie do władz. 

Szejkowska zbiegła. Mielczarek s*a 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, w środę i w czwartek o * a i , W{ 

wieczorem w dalszym ciągu K ny»"*"\i 
„Bęben". W rolach głównych Żula 
Antoni Różycki. — Ceny na oba 
zniżone. • -r».tru ^',! 

W piątek wchodzi na afisz J«» 
go „Powódź" — Bergera. RoiiJ' 

Reżyseruje „Powódź" dr. Jerzy 
jański. 

TEATR POLSKI. 
ODCZYT FLORJANA SOBIEN1" .ą. 

W sobotę, dnia 20-go l u t e *° i e „jeV' , l 
wieczorem poprzedzi przedstaw^ ^„gicly 

DU W 

i* 

i p. Floriana Sobieniowskieg" . 
ihaw i jego sztuka teatralna • ^m 

niedzielę, 21-go lutego b. *• 
nia) o godz. 4.30 po poi- ', . I 'J 

' . . . . . i . , n ,,A. Shaw* fŁ..ri«F, 

dzała od tych najnieszczęśliwszych ostat wał wczoraj przed sądem i został skaza
nie grosze p°d pozorem zadatku za wy- ny na siedem miesięcy więzienia. Sprawa 
robienie posady. I Szejkowskiej została wyłączona, (lj 

Szejkowska stawała za te przewinie- ' 

C z ł o w i e k n i e w i e d z i ś , 
c o m u l u t r o p r z y n i e s i e . 

Ale Jedna rzecz jest pewna: Jutro nie przyniesie wygranej temu, kto nie posiada losu do pier
wszej klasy trzydziestej ósmej Loterii Państwowej. 

R a f H o p r o f f r a n i 
ŚRODA, dnia 17-go lutego 1937 r. 18.16—18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 

6.30—6.33 Pieśń — .„Kiedy ranne wstają zo-j 18,20—18.35: Literatura przez mikrofon dla 
rze". 6.33—6.50 Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzv- - wszystkich. — Fragmenty z II-go tomu 
ka — płyty. 7.15—7.25 Dziennik poranny. —; „Chłopów" Reymonta — „Zima". 
7 25—7.30 Parę informacyj. 7.30—7.35 Program 18,35—19.00: Muzyka rosyjska (piyty)' 
r.a dz:siaj. 7.35—8.00: Muzyka (płyty). 8.00— 19.00—19.20: „Sąsiad Pikjjiszek" — opowiadanie 
8.10: Audycja dla szkół. 8.10— 11.30:_Przetwa<<) Melchiora Wańkowicza. 

szko-

Pani Warren" odczyt znakomitej"0 "" t. 
Shaw'a p. Florjana Sobieniowskieg? r 
nard Shaw 

W 
stawjenL, 
wieczorem, sztuka Bernarda Shaw* vut,Ą 
fesja Pani Warren" z udziałem I r e n L 8 j f i ' 
w reżysarji Karola Borowskiego, re*y 
tru Narodowego w Warszawie. 

TEATR POPULARNY-
_ (Ogrodowa 18) . „ »•, 
Dziś, w środę 1 dnj następnycb: c\ł 

nie 8.15 wjecz. jedna z najświetn:*1'^^ 
medyj Fredry „Damy i huzary" P° a 

H. Morycińskiego. 
TEATR 13 RZĘDÓw" J 

w sali Teatru Polskiego przy ul. C»t>*°{_tf 
Dziś, w środę, dnia 17-go lutego \cĄ 

dżinie 8.15 wiecz. pierwszy wysteP j | 
skiego Teatru 13 Rzędów. Świetny T«*S| 
styczny z Andrzejewską, Krukowskie m 
Lawiriskim, Nobisówna i KraszeWsK* ^ fl 
wykona szlagierowe numery program " I 
no wojewodzie". r U l# 

Cięta satyra polityczna pełna hurn ,|d 
cipu, pióra Minkiewicza i Karpińskie ^ ) 
oraz przemiłe sentymentalne piosen .^jj» 
się na całość o bardzo wysokim P°" 
stycznym. ( o r i*' 

Na premierze obecny będzie au 
pełk Karpiński. f n$0r 
DZISIEJSZY KONCERT JULESA B L t 

W FILHARMONII. if\M 
Dzisiejszy koncert murzyńskiej,^' 

operowego, Julesa Bledsoe'a, w ' z D 

zainteresowanie, ge if"Ą 
Przy akompaniamencie Erica HOP. fljSJ 

wykona program złożony z p i e * m .£ 
dni, Wjdora, Foourdrain, Straussa, J* . f 0 • 

az słynnych 

1 Poważ 

o * * 
Drze 

Cli!" 

berta, Donizettiego oraz 
tuals. 

Bilety do nabycia w kasie 
Filhaf11' 

11.30—11.57: Audycja dla szkół: a) „Dzień do- 19.20—]9.15: „A rie operowe" — „Łódzkie s 
bry, proszę, dziękuję" — pogadanka Zofii Char- L ĵ y specjalne", wygł. Roman Ożogowski. 
szewskiej; b) Muzyka (płyty). 11,57—12.03: Sy- 20.CO—20.35: Muzyka w wykonaniu zespołu Wł 
gnał czasu z Warszawy i hejnał z Krakowa. Krajkowskiego (tr. z resf. „Roma" w Łodzi), 
12.03-12.40: Koncert rozrywkowy w wykona- 2 { ) 

J . ' 1 ? ? . ? ^ ? . J fe£&&L ? , a l S w l f , k S : i 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 

WYSTĘP TANECZNY HISZPAN i 
TANCERKI. u k ł ł i £ 

" i Już jutro o godz"." 8.30 wle«- » 

12.40—12.50: Dziennik południowy. 12.50—13.00: 
„Przyrządzanie mięsa w domu" — pogadanka, 
wygłosi Helena Legjeżyńska (ze Lwowa), 13.00 
—14.00: ,,Coś dla każdego" (płyta za płytą). 

14.00—14.57: Przerwa. 
14.57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.40: Koncert reklamowy. 
15 40—15.55: Pogadanka Łódzkiej. Rodziny Ra

diowej — wygłosi red. Jan Piotrowski. 
15.55—16.10: Pieśni ludowe (płyty). 
16.10—16.35: „Gdy wielcy ludzie byli mali"—To

masz Alva Edison" — słuchowisko Gabrieli 
Pauazer. 

16.35—17.00: Koncert solUtów. Wykonawcy: 
Maria Kaupe — śpiew, Helena Zarzycka — 
skrzypce. 

17.00—17.15: „Sytuacja na Bałtyku w roku 1920 
a dziś" — odczyt wygłosi kpt. Marynarki 
Żukowski. 

17.15—17.50: Jan Brahma: — Kwintet fortepia
nowy A-dur op. 26. Wykonawcy: Gertruda 
Konatkowska — fortepian. Zdzisław Jahnke 
I-sze skrzypce, Tadeusz Szulc — altówka, 
D. Danczowski—wiolonczela (z Poznalnia). 

17.50—18.00: „Chrzest Litwy", odczyt wygłosi 
prof. Kolańkowski (ze Lwowa). 

18.00—18.10 Pogadanka aktualna. 
18.10—18 16: Wiadomości sportowe ogólne. 

czorny 
20 55 — 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45: „Opowieść o Chopinie" — wieczór 

X-ty „Wśród swoich na obczyźnie", w opra
cowaniu Witolda Hulewicza. Przy fortepia
nie Stanisław Szpinalski. 

21.45—22.35,: Wolfgang Amadeusz Mozart: Di-
vertjmento Nr. 17 D-dur na kwartet smycz
kowy i wslltornię. Wykonawcy: Kwartet 
warszawski. 

22.35—23.00: Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05 TALLIN: „Samson" oratorium Hacndla. 
19.30 PRAGA: „Pocałunek" — opera Smetany 

(transm. z Opery). 
20.05 BRATISLAWA: Koncert symfoniczny. 
20.45 BUDAPESZT: Recital fort. Carlo ZecchŁ 
20.45 SZTUTGART: Koncert Schabertowskl. 
21.00 WIEDEŃ: Koncert symfoniczny. Dyr. F. 

v. Welngartner. 
21.00 MEDIOLAN: „Ginevra deglf AJmlerł" — 

opera Peragallo (tr. z Opery). 
21.15 DROITWICH: Koncert symfon. t Oueena-

Hallu z udz. skrzypka Józefa Szigcti. 
21.30 RADIO-PARIS: „Król Edyp" — słuchowi. 

sko muzyczne. 

Juz imro o goaz. o,jv " • , ! . « « 
sali Filharmonii świetna tancer* ^ 
Nati Morales, zwana Arjentina . JSI0r»I** 
gramie tańców hiszpańskich Nati 
rza niebywałe kreacje taneczne; lc»s> 

Pozostałe bilety do nabycia 
harmonii. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY 
Zorganizowana przez Instytut 

Sztuki w Warszawie Międzynarodowa t r 
Drzeworytów Oryginalnych zwiedza** ^ 
dzo licznie przez miłośników sz'u*'' vT(l 

warstwy społeczeństwa łódzkiego °Tlł
 J 

kj szkolne. . t\ »'j 
Na wystawie reprezentowana } 

drzeworytnicza 21 państw, a rnia»'' M 
Belgii, Bułgarii, Czechosłowacji, D*?"VO$< 
Francji, Hiszpanii, Holandii, Palii. PFLM: 
gosławii, Kanady, Łotwy, Niemiec- ' J 
nów Zjednoczonych, Szwajcarii, w w Ą 
kiej Brytanji. f)(ii I 

Instytut Propagandy Sztuki, w # j lnsiyiui rropajjaiiuy " j x 
kiewicza, otwarty codziennie 
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c • 
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KINO NOWE arcydzieło ERNESTA LUBICZA 

c a s i n o S z a m p a ń s k i w a l c 
Pocz. o 4, 6, 8, 10 Najpiękniejsza operetka filmowa od czasów „PARADY MIŁOŚCI" 

„ O s f c r t n l M o h i k a n i n 
n a e k r a n i e f 

Nie ma chyba na świecie człowieka, który
by się nie zachwyca! wspaniałą powieścią Ja
mesa Fenimore'a Coopera p. t „Ostatni Mohi-
kanta", opartą na tle autentycznych zdarzeń 
podcza* wojny szczepów Indyjskich z amery
kańskimi kolonistami. 

Były to historie o bohaterstwie, które pod
niecały wyobraźnię i ukazywały się w snach 
młodzieńczych. Odważny, kpiący w obliczu nie
bezpieczeństw Sokole Oko, był ideałem niejed
nego młodzieńca, jak również godneml podzi
wu były przygody majora Duncana Heywarda. 

Niejedno serce dziewczęce zabiło mocniej pod
czas czytania przeżyć miłosnych córek pułkow
nika Munro.. 

Wszystkie te postacie odżyły dzięki fJJtno-
wi „Ostatni Mohikawm", który został zrealizo
wany przez wytwórnię „United ArtJsts" olbrzy
mim nakładem kosztów, z udziałem wielotysię
cznych tłumów statystów, oraz znakomitych 
gwiazd. 

Film ten, który na długi czas pozostanie w 
pamięci widza, ukaże się Już dziś na ekranie 
kina „Europa". 

Z ofiarą na Pomoc Zimowi nie należy zwlekać. 
Czyś już wpłacił zadeklarowaną sumę? 

mmmjul mm. Mm ZMOWA* 

List otwarty 
, Syndykat Dziennikarzy

 Ł^&d".JL 
myśl wielokrotnych uchwał w* 1 i*h 
brań Syndykatu Łódzkiego, o "*-y K 
go Zjazdu Związku DzienniK3' o r \ - , 
czypospolitej w Warszawie, 1 ^ 
nie potępia bezprzykładny- 5acJi'M 
kulturalnych" wyzwisk atak r e u pnĄ 
dzianina" na pracowników" .Ufi-A 
Łódzkiego" i członków SynJJ,ch t 
Syndyka t Dziennikarzy ^ ł l ^ J 
nuje tego rodzaju sposób P l S L s p ^ f / 
tyku łów, k tó ry nie ma nic 
z polemiką dziennikarską i "ZT^ 
nie godzi w cześć zrzeszonym 
ników. .nj»0P 

Zarząd Syndykatu i>zxl 

Łódzkich-

, P E O w l A c 7 r " B A C Z N 0 ś ć

b ' A 
, W czwartek, dnia 18-go lu' ef?..ku/' L 
dzmie 18.30 w lokalu własnvm ó t , / 
ków przy ul. Sienkiewicza Nr. 
Augustyniak wygłosi odczyt na a» J 
„Rewolucja hiszpańska". i 1« 

Wstęp bezpłatny dla członków 

PODZIĘKOWANIE. $f<(J, 
Panu dyrektorowi Ubezpiecz*1". ,u>y\ 

tnż St. Waligórskjemu, za vrtyzn<.A^Ą 
w kwocie zł. 300 na dożywianie n , , j j i j l * ] j / 
dzjeci naszej szkoły, w imieniu f j i«' » 
własnym, składamy tą drogą " 8 ) S tfr 
podziękowanie. . .0\t». < 

Kierownik Oraz Opieka S * p** 
Powszechnej Nr. 16* * 
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 W i n I d o m i e s z k a n i a 
Uy^fowskiego—do skła-

nocy wczoraiszej u-

»nifJ'i«i»i 

NR , 

N 0 b y y w a C 2 e 

% W H,, / . e u l i c « Limanowskiego, 
111 Powa* c h domach Nr. 26 i 36 doko 
Pr Z e z

 e j S z y c h k r a d z i e ż v . 
arny (W 0 / ^ 0 1 " w ścianie od strony 
' skład,, • s i , ę n a d ranem złoczyńcy 

& ul i - W l n ' w ó d e k Oskara Jessego 
Jaiaczn a n o w s k i e g o 36. skad skra
j n i p r z

ą P" t ię spirytual i i i uszli z 
Krad»- . n i k o K ° nie zaniepokojeni, 

-wilie S ' e : Z z °stała spostrzeżona o go-

\ ° S 0

P R I O S z? . 2 0 1 " 0 ' * S t r a t y 

SB U c ! " .Poszkodowanym iest kupiec 
H E C S 1 C E R , - Podzieje skorzystal i z 

na ufn , d o r " o w n i k ó w . k tórzy ba-
N Y S E L » i splądrowali dokładnie 

edmint,,' W v n ° s z a c co cenniejsze 
wartości ponad 2.000 zł. 
poszukują sprawców obu 

Zabit oka, skaleczyła ojczyma 
Dwie sprawy na tle tragicznych warunków rodzinnych. — 

Oskarżeni są: 17-letnl chłopiec i 17-letnia dziewczyna 

»»u " j 

s Ut8f 

Wolf- f 

5 & A NA PRZEDMIEŚCIACH 
chlano kilkanaście osób 

•.Ko 

Przed rozprawą przeciwko 17- letnie-, Kuberą, lezącego na podłodze i ciężko 
mu Eugeniuszowi Kuberze, oskarżonemu, krwawiącego z rany w gardle. Lugeniusz 
o zabójstwo w afekcie, woźny sądowy z, Kubera — oskarżony — wyiasmt, T 
niemałym wysi łk iem wnosi na salę i usta 
wia na stole dowód rzeczowy: szynę k ° -
lejową, długości mniej więcej metra. — 
Obok tego wielkiego i ciężkiego dowo
du układa woźny na stole sędziowskim 
drugi dowód rzeczowy, pod względem 
wymiarów i wagi, będący odwrotnością 
pierwszego: brzytwę. Tą brzytwą i tą 
szyną zabił oskarżony podówczas jesz
cze 16-letni chłopak, swego rodzonego 
ojca. Rzecz działa się 16 sierpnia r. ub. 
w Placach-Stoka^h, przedmieściu Łodzi . . 

Eugeniusz Kubera, odpowiadający za rannego do szpitala. Nazaiutrz Kubera 
zbrodnię ojcobójstwa jest n ik łym, t"oche| zmarł. Lekarz sądowy orzekł, że zgon na 

ciec sam się zranił brzytwa, k tórą mu 
odebrał. 

Frankowski na chwile wróci ł znów 
do mieszkania i po chwil i usłyszał głu
chy łoskot w sieni. Gdy, przerażony, wy
biegł z domu znów do sieni, ujrzał, że 
Kubera ma strasznie poranioną głowę i 
twarz. Obok leżała szyna. Potem oskar
żony wywlók ł ojca za nogę z sieni i, zło
rzecząc mu, pozostawił rannego, a sam 
zajnł pię matką. 

Lekarz pogotowia skierował strasznie 

S W V T , - ° , R A ] S Z E J dokonała brygada 
Hicv U ś l e dczego ob:awy w 
« toszuku, e n s k i e j ' bałuckiej miasta. 
^ & , u zrywający cli się prze 
, Zatrł, Z l e i < d o t ^ d nieujętycli i td. 
t(i na

z?,maJ»o kilkanaście osób. 'śród 

zgarbionym blondynem, o wynędzn :ałej 
twarzy. 

.Przed k i l ku miesiącami sąd okręgowy 
rozpatrywał niemal identyczną sorawę. 
Młody chłopiec zastrzelił ojca. W obu 
tych sprawach tło iest identyczne: oiciec 
znęcał się nad matka, syn odgrażał <?e 

stąpił naskutek uderzenia tępym i cięż 
k m narzędziem w głowę, które spowo
dowało złamanie podstawy czaszki, 

Tak się przedstawia sorawa młodo
cianego Kubery w świetle aktu oskar
żeń ' . i . 

Obrońca wniósł o odroczenia sprawy 

fe» na u i " D U K 1 1 K a 

•^ajar,' Rzgowskiej ujęty zosta! u-
S z Ł - ' 1 1 s k a z - ' V i n J . ^odziej 

l e ' - M , S p e , U I U > k Przy u l . Lutomier 

~.uny na KARĘ W I Ę 
Jakub Lewandowski, a 
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e r Rozenbluin, zbiegły z a-
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*ej r 7 p f °nadto aresztowani zostali 
^ni n r ,

Z l r n i e

s z k o w i e , zdawna poszuki-
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2d przedstawicieli 
^ flmin wiejskich 

^ • t j ^ .
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^ - m. w,sa l i rady 'mie jsk ie j 
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^
d

z ie się wo jewódzk i zjazd 
, l c i e l i Kmin, celem omówienia 

aktualnych spraw, 
^icieu^adach wezmą udział przedsta 
K l e K o

 C i i gmm województwa łódz-

% 
ffi?> ktńi.« • Karola r o i a 
S%SSM n a ostatnim zieźd 

znęcai sie nnu r i inur,, r t y u <-UK>«i.'«i > 
ojcu, odbierał od nie<5o cięgi i nawet oka i powołanie dodatkowych sw arlków, któ 
leczenia, aż wreszcie u°dczas wielkiej j rych, wskutek nieformalnie zgłoszonego 
awantury, kiedy ojciec goni} matko, k tó - przez samego oskarżonego podania, sąd 
ra się skryła n sąsiadów — dopadł go'załączyć do listy dowodów nie mógł. 
oskarżony i zabił. Rozprawa został* odroczona. 

Stefan" Kubera (ojciec) lak się owego V 
dnia awanturował, że żona uciekła do- Również została odroczona sprawa 
sąsiadów Frankowskich. P o b i e l i za nia: ' następna, na podobnym Ile. 
mąż-tyran i syn-obrońca. Po chwili | Tym razem na ławie oskarżonych zna 
Frankowski usłyszał jakby rzężenie w .lazła się 17-letnia Ligia Jarzembska, od 
sieni swego domu. I powiadnir,ca za oblanie oczu sv/emu oj-

Frankowski wyszedł z izby i ujrzał czymowi — Franciszkowi Kowalskiemu. 
• • • • • • • • • » » 0 < » 0 » » » » » » » » » 0 ^ » ^ 0 0 » » » » » » 0 0 ' » C > » » » » » 0 < > 0 ^ » 0 » 0 0 » » - 0 0 0 * 0 0 

Z terenu walk w Hiszpanii 

zainteresowa 
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lic, a z . d ten budzi wielkie z. 
^ b v ? z t e g 0 względu, że omówiona 
"^ESA n a n i m m - in. także sprawa 
*>niti z a r z ą d u głównego związku 
\fr fflskich« dr- Karola Po lak iew i -

K t ó [ e m u na ostatnim zieździe w 
g i e wyrażono vo tum nieufno-

^arani przez starostwo 
k ie ra tem karnym starostwa 

zn 
Sk i zś^ KuczyńskUAnton iew Sto 

" ' h a R L M • o w i a d a , ° wczora j k i lka 
kŚ y^ iunt V Przekroczeil ia. 

«II? L C T L ,>EKO n T S t a ł n a 2 t y g o d n i e bez -
i S d a J o k r a / x ę s z t u z a to . f e z a m i e r z a ł 

P r 6 ^ n r ? , 6 m i e s z k a t v i e Jednego z lo 

^ S R E L ? ™ ^ 
•ri,. r*y ul A e i s k 1 , administrator do-
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Po zdobyciu Malagi wojska powstańcze ruszyły w kierunku Walencji. Na ca
łym froncie trwają zaciekłe walki, ilustracja przedstawia kuchnie Dołową w 

chwili wydawania posiłku żołnierzom. 

Wokanda przewidywała 3-ch świadków: 
poszkodowanego, jego żonę Mariannę i 
syna Marianny, a brata oskarżonej — 
Winicjusza Jarzembskiego. 

iWinicjusz i Ligia byl i dziećmi z pierw 
szego małżeństwa obecnie Kowalskiej. 

Gdy Kowalska była Jarzembska i gdy 
żyła ze swym pierwszym mężem, musia
ło się jej lepiej powodzić, niż za drugim. 
Świadczą o tym do pewnego stopnia 
choćby imiona dzieci, wzięte żywcem z 
„Quo Vadis?' ' Świadczy miły wygląd ro
dzeństwa i ich rzucające się w oczy do
bre wychowanie. 

Z Kowalskim było inaczej. Upijał się, 
awanturował w domu i, gdy 10 lipca nie 
chcieli go domownicy pijanego wpuścić, 
próbował wejść oknem. Wtedy właśnie 
Ligia Jarzembska chlusnęła mu w twarz 
kwas solny. 

Kowalski widzi, ale bardzo źle Po
szkodowany miał przybyć na rozprawę ż 
wiezien :a. Podczas, gdy żona, zmuszona 
opilstwem męża. zabrała się do pracy ia-
ko służąca — Kowalski sprowadza! do 
domu na noc kobiety, z którymi obco-
wa. w oczach nieletnich dzieci. Został za 
to skazany na 8 miesięcy więzienia i ka
rę tfi ebecnic odsiaduje. 

Kowalski przebywa w szpitalu, gdyż 
cierpi dalej na poparzone prze?, pasier
bicę oczy. W swej zawziętości i żądzy 
zemsty przeciwko dziewczynie posunął 
się tak daleko, że rozmyślnie nie chciał 
oczu leczyć, jak mu kazali lekarze, by je 
go urazy do sprawy pozostały poważniej 
sze i by tym mocniej obciążvć dziewczy
ną. Z tych właśnie powodów miał się 
ostatnio dopiero postarać o przeniesienie 
do szpitala i jako cierpiący na oczy, nie 
został doprowadzony na rozprawę. 

Obie te sprawy, oddające piekło, w 
jakie się nieraz przeobraża pożycie 10-
rlzinie, obie zupełnie podobne i w dodat
k u przeciwko nieletnim, z o s t a ł y — jak 
wspominaliśmy — odroczone. (1) 

R. Nyfkieu/icz skazany 
na 4 tygodnie aresztu i 200 zł. 

grzywny 
Przed wyborami do rady miejskiej 

ukazała się ulotka komitetu wyborcze
go „Bundu" , nawołująca Żydów do u-
działu w wyborach i zapowiadająca 
reakcję na wszelkie próby teroru wo
bec wyborców Żydów. 

Ulotka ta została'przez władze admi 
nistracyjne skonfiskowana, a odpowie
dzialny za nią radny miasta i przewod
niczący komitetu wyborczego ..Bundu" 
S. Nutkiewicz, został pociągnięty do od 
powiedzialności karnej i skazany przez 
sąd grodzki na 4 tygodnie aresztu i 200 
zł. g rzywny , z zawieszeniem wykona
nia kary. 

Od tego wy roku skazany odwołał 
się do sądu okręgowego. Rozprawa od
by ła się w dniu wczorajszym i zakoń-

, czyła się wyrok iem, zatwierdzającym 
J w y r o k pierwszej instancji. (1) 

s k a z i f m p e » i o i f . /dorożkarz (Ryb 
h , " I z a TZ Z O S t a ł tfa 3 tygodnie a-

h u k ° l ó w y m S t r z g a n i e D r z e p i s ó w 

S & ) R A I 
C C T N I E 

małej pożary 
do 

/ieżdżajła 
1 nożan 

straż ogniowa 
rów w centrum 
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W i e l k a a f e r a w W a r s z a w i e 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 19 osób z dyrektorem Polsko-Belgijskiego 

Towarzystwa na czele. — Do sprawy powołano IZO świadków 
' . . . . . . . . , i.i ni/n 

przed południem 
Partojrowym budynku 

C S * a « v m »fy. " ' -^Wólczańskie j 51, 
!<• ° d 7 i u Z e z p a l n i e S. Boręn-
V O I - K R ° S N O k - c l a F łożysku, zapali-
C V , D o 'N\V'\PVTON straży ugasi-

t'r, 

V ' 1 1 0 n i P ^ • l , r i u t o n s i r a z v U R a M " 
h r a t v sa ! P e l M p ó ł g o d z i n n e j p r a , 
L V Dn? n , C 2 , l a l z n e . 
N i . f i . , . P n / - a r w v K , i . u , A„>»>» i 

Warszawa, 16 lutego. 
Na dzień 6 kwietn ia wyznaczony 

został wie lk i proces o dostarczenie nie
zdatnych do użytku podkładów kolejo
w y c h i przekupywanie urzędników. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 19 
osób z dyrektorem Jacobinim z Polsko-
Belgijskiego Towarzys twa Impregnacji 
Drzewa. Obecnie kancelaria V I I I w y 

wybuchł o godzinie 1 
*»n"5!M

 p V z v ul. Naru towi -
ni p , l , t on ; •, ' , y s\e sadze w komi-
P racv , p8ief i u g ^ S i , p o k w a d r a n -

liid 

(LI 

działu karnego sądu okręgowego roz
poczęła wysy ł kę wezwań świadkom 
i b ieg łym. 

Między innymi zeznawać będą jako 
świadkowie dwaj dyrektorzy tego to
warzys twa z Antwerp i i Ar tur de Pront 
i Antoni Genot. Poza t y m sąd przesłu
cha szereg wyższych urzędników kole
jowych, byłego wiceministra komun! 

kacji Eberharta, dyrektora PKP. Józe
fa Mrozowskiego i jego zastępcę. 

Ogółem wezwano do rozprawy 120 
świadków. 

W charakterze biegłych będzie ze
znawać 7 specjalistów w dziedzinie pod 
kładów kole jowych z profesorem Pol i 
techniki Lwowsk ie j , dr. inż. Pilarzem 
na czele. 

DZIŚ, o godz 
8,30 wiecz. 

telef. 213-84 

l„i»' W Ił. w.. , — — — 

murzyóiikiego śpiewaka operowego 

3 U L E S B Ł E P S O E b " , t o ' — 
F T K O . ^ i a j ^ i M . c K o , b . w ^ a ó r Tańców H i s z p a ń s k i c h 
"wystąpi słynna tancerka hiszpańska N A T I MORALES z współudziałem hiszpańskiego gitarzy-
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K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o m 
Echa mowy Hi t lera 

Ekonomiści słyszą dzisiaj wszędzie 
gorzkie słowa. W ostatniej swej wielk iej 
mowie (tej jej części nasza prasa nie po
wtarzała) czynił Hi t ler również wymów 
k i ekonomice i ekonomistom. Zarzuty 
sprowadzają się do tego, że nauki eko
nomistów zawierają bądź truizmy, bądź 
cierpią na zaślepienie wyrażające się w 
uznawaniu form hhtoryczn. gosoodarstwa 
za niezmienne. Nie ty lko nauka ekono
mik i oberwała od Hit lera. Także finan-
siera światowa usłyszała wiele zarzutów. 
Hi t ler stwierdził mianowicie. że, o ile 
chodzi o gospodarcze stosunki między
narodowe pożyteczną jest ty lko wymia
na towarowa. 

A contrario — na co w świecie zwró
cono uwagę — oznacza to odmowę kre
dytowi finansowemu pozytywnej ro l i 
gospodarczej. Ty lko handel miałby wed
ług takiej koncepcji tę rolę spełniać. 

Można się w tym łatwo dopatrzyć 
wyniku starań Schachta o pożyczki. Jak 
wiadomo starania takie były czynione i 
nie odniosłv dotąd skutku. Niemcy ma-
wi* ia w takich razach — „cnota z mu
su" f,,aus der Not eine Tugend"). — Tak 
zdaie się, należy rozumieć motywy 
ivr~-Ązeń Hit lera. 

N e wymagają zdaje się poważnej o-
brony korzyści wynikające z przepływu 
kanitpłów z krajów wysokiej ich akumu
lacji do krajów ich braku — dla umożli
wienia realizacji zadań jakimby dane 
społeczeństwo w danym pokoleniu włas
nymi środkami nie mogło podołać. Ten 
trud Dolemiczny, którego podięły się 
zresztą niektóre pisma gospodarcze w 
świecie, wydaje się jałowy i niepotrze
bny. Raczej chodzi o inną stronę — bar-
Hvie( orak'vczną całego zagadnienia. 

nclerz Hit ler zmuszony jest, jak się 
zd^ie, uwierzyć że finansjera międzyna
rodowa nie zechce finansować „koniun
ktur-" zbroieniowej" Niemiec. Ccprawda 
dla koniunktury tej pracują iuż miliardy 
pożyczone od zagranicy przedtem, zain-
•""stowan^, zamrożone i niezaofacone. 
A'e a la longue może bvć dużo gorzej, 
K ' I wie, czv nie wypadnie przejść do 
pnęśceł V ' takich razach teorii o pow-
s'-—iniu kapitałów z niczego. 

Z tego, co powiedzieliśmy, widać, źe 
Hit.W wyraźnie obraził sie na finanse 
międzynarodowe. Historia uczy jednak. 
7" Hk ie obrażenie się naogół nie wy
chodziło na dobre mężom stanu. 

az 
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Giełd 

Dział gospodarczy — tel-

UKŁAD POLSKO-NIEMIECKI 
z o s t a n i e w k r ó t c e p o d p i s a n y . — N i e m c y u z y s k a ł y da 

u l g i c e l n e n a s w e p r o d u k t y p r z e m y s ł o w e 
Polsko - niemiecki układ handlowy i wy polskich i niemieckich przedstawi-

platniczy, parafowany w Warszawie w c i e l i grup przemysłowych, celem wyjaś-
dniu 13 lutego z ważnością do końca nienia niektórych spraw dotyczących tej 
1938 r., ma być podpisany w ciągu bie- produkcji w obrotach polsko - nicmiec-
żącego tyg°dnia. i k im w ramach tego układu. 

W Berlinie rozpoczynają się rozmo- W nadchodzący czwartek, nastąpi w 

• ••••••••••••••^•••••••••••••••••••••••••••••»»»»»»»<r-^<8>C >•••»••« 

Z w y ż k a c e n t r y k o t a ż y 
Sezon letn i zapowiada się pomyślnie 

te* 5 2 

K 

Produkcja t rykotaży na sezon letni 
natrafia na pewne trudności ze wzglę
du na dający się w pewnej mierze obec
nie odczuć na rynku łódzkim brak przę
dzy trykotażowej,a mianowicie numerów 
20/1 i 24/11. Szczególnie brak cienkiej 
przędzy t rykotażowej importowanej z 
Egiptu, co pozostaje w związku z ogra
niczonymi ostatnio kontyngentami na 
przywóz zagranicznej przędzy. 

Narazie zbyt a r tyku łów t rykotażo-
w y c h nie jest duży. Właśc iwy sezon w 
tej branży rozpoczyna się dopiero w 
pierwszej połowie marca. Przewiduje 
się, iż sezon letni w branży t rykotażowej 

będzie pomyślny, na co wpłyn ie mię
dzy innymi osłabienie konkurencji w 
przemyśle produkującym ar tyku ły t r y -
kotażowe. O ile bowiem w sezonie z i 
m o w y m większy przemysł odczuwał 
silnie konkurencję ze strony w y t w ó r - 1 
ców drobniejszych oraz chałupnictwa, I 

Dl 
Berlinie spotkanie obu rządowY"-'" 
sji kontrol i obrotu handlowe^ 0 LFF . 
niemieckiego, celem ustalenia ĵano; 
gentów eksportowych na JiTJł 
sięcy, t . j . marzec, kwiecień i ^ 
Lista kontyngentów na ten ^JiCJttjt §8? 

o tyle obecnie wskutek produkcji na se
zon letni lepszych gatunków trykotaży 
mniejszy przemysł oraz chałupnictwo, 
spowodu braku odpowiednich środków 
finansowych, jako konkurent prawie zu
pełnie odpadły. 

Ceny t rykotaży gorszych gatunków 
w porównaniu z rokiem ub. w analo
gicznym okresie uległy zwyżce o oko
ło 15 proc. Trykotaże lepszych gatun
ków zwyżkowa ł y o 4—5 proc, a produ
kowane z przędzy sztuczno-jedwabnej, 
przynajmniej narazić utrzymują się w 
cenach na poziomie z roku ub. 

Wypłacalność w branży t rykotażo
wej jest dobra. Odbiorcy zasługujący na 
zaufanie otrzymują towar na otwar ty 
rachunek, a następnie po mniej więcej 
30 dniach kry ją częściowo gotówką a 
resztę wekslami z terminem od 30 do 
60 dni. (y). 

l i m u n.uiuyn)>t;iuuw na .jj r|t(UL. *»« 

dzie przystosowana do s e z o n o ^ /L, Wych 
trzeb eksportowych rolnictwa. l a K' 
nikają w tym okresie. 

Plan ko 
stał w sumie 

gan i ły 

ontyngentowy i i t r * Y * £ Ł i ! 
ie globalnej na P O Z I < ^ ^ ^ 

tości z r. ub., natomiast p/zep' 0 . pół 
układ* ( y 5̂  pewne zmiany w samym 

tyngentów. Zmiany te uwz lyngeniow. z.miany ie uwzk"*— je(0«T->ivy vj nia obu stron. Jak słychać, ^ f . JJ j , W's?Nan strony Polski postulat, aby na Utt-|i<łr«,, * em. strony Polski postulat, aby na 
tyngentów znalazły się obok 

ie 

produktów rolnych, także i • „ j ^ j 
uboczne, co zostało przez stron? I^cjor , 
cką częściowo uwzględnione. j w ' % ł I l 0 : 

Obie strony przyznały sobie ^R- 65*25̂  
nowe ulgi celne poza obowiąz" '^ 1 ] 
tychczas. Niemcy uzyskały . u jn,W» ,J °«z 
celne na produkty przemysłu jiT' stHL, 1 

niektóre zabawki, ulgi "Tr?A ZB( 
polskie, dotyczą głównie P r 0 ° " f o w e . f t Si
nych. Sprawa terminu krsdYt 0 U \ ^ t , 
obrotach polsko - niemieckich n» |J K 
w zasadzie zmianie, j e d n a k i c , fni p'S0Vy 

układu na okres
 2'}el;iizO^ ^L?w'e8 

zawarcia 
czyni się w tej mierze -
nia stosunków gospodarczych 
Polską a Niemcami. 

U^aslłaści i nadzory 
Na ostatniej sesji sądu handlowego rozpo

znawane były wnioski sędziego komisarza I 
syndyka masy upadłości firmy „Józef Kleiner" 
n umorzeniu postępowania, wobec zupełnego 
braku zainteresowania upadłością ze strony 
wierzycieli oraz z braku funduszów na dalsze 
prowadzenie upadłości. 

Sąd przychylił się do ich wniosków I umo
rzy! postępowanie w powyższej sprawie. 

i ••• •', * 
h tejże sesji rozpoznawane było sprawoz-

.dan'<" nadzorcy w sprawie firmy „Altyn Paro
wy tnzelsztajnowie I Plus" w Łęczycy. 

W sprawozdaniu tym nadzorca komunikuje 
sądowi, l i przedsiębiorstwo firmy Jest nie 
czynne, robotnicy zwolnieni zostali jeszcze w 
grudniu ub. roku, zatrzymano tylko 3-ch pra
cowników fizycznych, jako nieodzownych. 

Ustalone do uregulowania wierzytelności 
wynoszą kwotę 18fi.678.95 z!„ pokrycie zaś, po 
odliczeniu należności uprzywilejowanych wy
niesie zt. 91330,26. 

Przyczyną upadku firmy były, zdaniem nad 
zorcy sądowego straty, poniesione na eks-
lorr.ie. 

Firma wykonała okoto 70 proc. zawartych 
umów, wskutek zaś zwyżki cen poniosła stra
ty około 100.000 zł. Straty te powstały głów
nie z powodu braku odpowiedniego kapitału 
;bmtowćgo. 

Dla prawidłowego wykonania zobowiązań, 
• 'ynikaiących z ewentualnego układu, nadzor
ca sadowy uważa za nieodzowne uruchomie
nie eksportu, a nawet uruchomienie i młyna, 
tym więcej, że zdaniem nadzorcy sądowego 
kenuinktt:ra handlowa jest w tej chwili sprzy-
]aj-.a. 

Sad przyjął do wiadomości powyższe spra
wozdanie nadzorcy. 

rTPOZUMIFNIE HANDLOWE CZECHOSŁO-
WACKO-NIEMIECKIE. 

Podpisano w Pradze porozumienie handlo
we czechostowacko-nicmieckie, przewidujące 
zwir.kszenie dotychczasowych obrotów handlo
wych między obu państwami o 10 proe. 

I n w e s t y c j e w p r z e m y ś l e w ł ó k i e n n i c z . 

obfęły wszystkie działy, prócz tkactwa.-Moderniz^' 

Nc 

Poprawa koniunkturalna, występu
jąca w życiu gospodarczym, znajduje 
zazwyczaj swój pierwszy przejaw w 
zwiększeniu produkcji i zbytu. Kolej
nym objawem poprawy jest następnie 
wzrost rentowności w przemyśle i han
dlu, pociągający za sobą zwiększenie 
in ic ja tywy w zakresie produkcji i w y 
miany, co się ostatecznie wvraza w 
powstawaniu nowych przedsiębiorstw, 
znęconych perspektywa rentownej pra
cy I w nowych Inwestycjach. 

Objawy poprawy gospodarczej są 
w przemyśle włókienniczym niewąt
pl iwe. 

Jak się w obliczu tej poprawy przed 
stawia ruch inwestycyjny w przemy
śle włókienniczym, czy polepszająca 

aparatu produkcyjnego sie 
bawełniane), k tóry musiał w cz& się sytuacja włók iennictwa pociągnęła 

już za sobą wzrost ruchu inwestycy j 
nego w t y m dziale produkcj i? 

Jak wyn ika z uzyskanych przez nas 
informacyj, pewne inwestycje zostały 
już przez włókiennictwo w okresie 0-
statniego roku poczynione, niemniej je 
dnak ruch Inwestycyjny w przemyśle 
włókienniczym nie przybrał leszcze cha 
rakteru zjawiska o szerszym zakresie. 

Na szersza natomiast skale wystę
puje obecnie w włókiennictwie ruch re
nowacyjny, co jest rzeczą zupełnie zro
zumiałą, o ile się weźmie pod uwagę, że 
przemysł włókienniczy jeszcze przed 
kryzysem dysponował przeważnie dość 
zaniedbanym i w dwżym stopniu sta
r ym aparatem produkcyjnym (tkactwo 

s z a z n i ż k a w a l o r ó w 

Stabilizacyjna—445; Bank Polski 107—108 
W dniu wczorajszym tendencja dla pa ' ty lko o 25 punktów, spadając do 62 w 

pierów wartościowych była w dalszym płaceniu, 63 w żądaniu. Na łódzkim ryn-
ciągu słabsza. I ku prywatnym 4 proc. pożyczką doląro-

Z papierów procentowych złotowych j wą przy dostatecznej podaży obracano 
3 proc. pożyczka inwestycyjna I emisji ( po kursie 48 w płaceniu, 48.75 w żądaniu 
uległa zniżce o 50 punktów, spadając do ! Kurs 8 proc. pożyczki Dil lonowskicj wy-
64.50 w płaceniu, 65,50 w żądaniu. 3 pro 
centowa pożyczka inwestycyina I I emisj 

nosił 65—65.50. 
Z papierów dywidendowych akcje 

zniżkowała o 25 punktów do 65.25 w p U : Banku Polskiego znowu uległy zniżce 

zysu ulec dalszemu pogorszeniu- f 

Modernizacja starego ^OTFLTLW] 
dukcyjnego włókiennictwa uok f # 
jest przeważnie przez mlejscoj* Q \! i,j ^ 
kl maszyn. Ruch modemizący^' Ą JIĄM 
rym . mówimy, objął przede w - ^ 
przemysł przędzalniczy, P " w ,1 HIT 
clenkoprzędne i odpadkowe. s,os» (JA. 

Inwestycje w skrecalnictw"-^) ^ • « B 
kowo poważniejsze — dotycz* p^k^^ 
specjalnj/ch 1 podyktowane ;;(j0rn"1„J|ikfcl 

wymagania rynkowe. Jak v»^ c j j , i\||/1 

f i . 

podyktowane $O 
ynkowe. Jak 

okresie 0.statnim modne są ̂ y f^ 
tkaniny fantazyjne damskie. <j° 
k tórych uiżywa się specjalnie 
nej przędzy. , r V pJJ 

Poza tyrn większe rozmia* & 
brały również Inwestycje ^ " \ 
nictwie zgrzebnym. 

W latach 3 4 - 3 5 zakupy Ą 
maszyn b y ł y niewielkie, dopie ^ t) 
rok przyniósł'.większe o ż y ^ l e " , ,v fi 
kierunku. Objoktem i n w e s t y c y ^ y j 
czosznlctwle b 0yły przeważnie. \ $R 
do wyrobu droższych, wys° K ' « 
ków pończoch jledwabnych. tltf$J 

Ruch inwestycy jny ^ . ! J PT*H 
włókienniczym r!\ie objął CO ]>; 
zupełnie przemysłu tkackiefiy 
objawem niepomyiślnym. z v 

ceniu, 66.25 w żądaniu. 
Na łódzkim rynku prywatnym obra

cano 5 proc. łódzkimi listami zastawny
mi serii X K po kursie 50 w płaceniu, 
50.50 w żądaniu przy dostatecznej poda 

50 punktów, spadając do 107 w płaceniu, 
108 w żądaniu. Również 50 punktową 
zniżkę zanotowano dla Starachowic do 
32. Natomiast Li lpopy uległy zwyżce o 
10 punktów do 13.25, a Węgiel zwyżko-

źy. 4 proc. pożyczką konsohdacyiną w wał o 25 punktów, dochodząc do 18.75. 
_ . . — - 7 " | 

drobnych odcinkach obracano po kursie 
49.75 w płaceniu, 50.25 w żądaniu, zaś 4 
proc. pożyczką konsolidacyjną w gmb-
szych odcinkach obracano po kursie 
51.50 w płaceniu, 52 w żądaniu. Kurs 5-
proc. pożyczki konwersyjnej wynosił 53 
w płaceniu, 54 w żądaniu. 

Z papierów procentowych dolaro-

Dość poważna ostatnio zniżka niektó 
rych papierów wartościowych, jak np. 7 
proc. pożyczki stabilizacyjnej, która w 
ciągu ćłwuch °statnich dni zniżkowała o 
200 punktów, jak również akcji Banku 
Polskiego, które także uległy zniżce w 
ciągu ostatnich dwuch dni o 200 punk
tów, tłumaczy się, jak_ się dowiadujemy 

wycli 7 proc. pożyczka stabilizacyjna ze sfer giełdowych realizacją zysków gra 
znOwu uległa zniżce o 100 punktów, spa-j jących. Nie ulega wątpliwości, iż w ciągu 
dając do 455 w płaceniu, 447 w żądaniu, najbliższych dni papiery te odzyskają 
a 6 proc. pożyczka dolarowa zniżkowała! stracony teren, (y) 

starszych i śtosunl-iowo najbar^ ^ 
ten dział w y t w ó r c z o ś c i ^^ti\^L 
starzałych maszyn ach. Z u p e l n ^ j f f i 
wych inwestycy j ,w tkactwie ^ 

•M r r f z y c ł l j , 

PRODUKCJA SAMOCHODÓW N * h j m j j 
Izba Rzemleślniczri w K^^CW 

zumieniu z gronem rzemieślników \Ą 
którzy dawniej zatrudniienl byli n » .^IK.Ą 
mechaników bądź majstrów, w VXŁ. St. »Ą 
chodowym niemieckim., francuskijn yjn*-,̂ . 
czonych, opracowuje 'dane kalK " e h " 0 I 
czące ewenłualnej ^produkcji * * m ' tfflj 
Śląsku. i ^C^HM 

Produkcją objętts byłyby f 

skądinąd o gorsJiiel POZY W N M 
ralnej tego dzlałir, wytwórczo 8 0 " j j j ^ 

M I N N N I N M i N M H ^ ! f ' < ^ ( 

rroauitcią objęto byiyDy 0dp°rf;« > 
lekkiego; w tym celt'J utworzono^ f , m 
. .,,'.11 -., ..._^I..J_.-. _ .xłJ.i.1«le. y> o,cP"r.J' spółki względnie" s oółdzielnię. ^ P^jf> 
odbędzie się 20-jio b. m. w « D 1

 p r r f 
. czej w Katowicach* konferencja V 
'zainteresowanych ci^ynników. 

http://18fi.678.95
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pieniężna 
M>! ^'»iei|,v Warszawa, 16 lutego 

w $ m "braniu giełdy walutoy 
ł.M0Cni«i«Ja n r "* W i e t e n d enc ja dla de* , . 
łiii'°*łnn'. a y 0 0 r ° t " c h nieco zwiększo-

K f t C v * ? 9 ' 2 °. Londyn 25.89, Medio-
fi\0,l° 130 ww 5 ' 2 8 ' 5 0 . N° W Y Jork-kabel 
R » 1 « 1

 3 + 1 0 ) ' , P " * 2^A3,_ Praga-

>fony * ' ' l s k , e 25.80, guldeny gdańskie 
^ ,';9-<5, Ł L " 0 ' d"nskie 115.05, nor :M5 .,„, j f- v u. aunsKie na.ua, nor-

Sto Mnji »,,. • , : e liry włoskie— 
A f r P M I . ]5nC k i e , 9 3 5 0 ' m a r k i f l ń s k i e ~ 

L \ C J E - Dla s r e b r n e 129. 
,oliiwa„„.ar?kc,yi tendencja była niejedno 

108 okr«» ̂  iŁ ! ' - 5 Ł ! . i f t ? k « P o , « k i 

•a, i o 
em 

MO- , J*-n . — " —• PÓJ'!"" 
PO', P r°c doi , a b Y ł a zwyżkowa Not 
tli. 83 f i f L . 4 8 ' 3 proc. inwest. I « m . | Ł V V " i Ł B U Ł * « " *» *J"V 

, (ri5.C' k«>nsoiidT • * 1 1 e m - 6 5 - 5 0 - s a r i a S5.50,jnergii p rzy tępieniu trockistów i nieclo 
ZYRAFJ v v

P o , 5 °zł C y , n a

0 , 5 i - " ' p° ^ z J — 5 0

c ° <

0 l s t a t e c z n y m przygotowan iem środków o 
. :^mlC ".Jn.' "Oleiow.' 5 proc. konwers. 5 4 , H . . ł _ „ A ,„cb. . toL- m o ( m HnszłO rlO 7.1 

tólac^1 za> Ti""' ' Ł u r y c h " " . S U , BanK 
£ 52fi , ? l a r y a m e r y k a ń s k i e 5.26,25, 

1*»lS* * \ ł ? c « 5 k i e 2 4 « e n y h ° l « n d e r s k i e 288.20, 
13' 0 K anili I 5 5 ' " w a j c a r s k i e 120, b e l g i -

133 55, " Zurych " 120 50*,"Bia"nk 
dolary amerykańskie 5.26,25, 
'lorenv t in lon^o .cb io 9RR 7T\ 

LlJaooda aresztowany na rozkaz Stalina 
B. s z e f o w i G.P.U. z a r z u c a ł a u h r y w a n i e t r o c h i s t o w . -

G d z i e z n a j d u j e s ie m a r s z a ł e R T u c h a c z e w s K i 
Jione sensatuine aresztowania wtharfiowie 

._. To.i micor7P!Ti nrmi ' czerwonej Hamarm-

., Cukier 27.50,' 
, Lilpopy 13.25, Nor-J 

wowjeckie 27, Starachowi-

Dla papierów. 

Jedno z pism zagranicznych podaje 
następujące sensacyjne wieści z Mo
skwy : 

Aresztowanie Jagody w y w o ł a ł o w 
całym ZSSR ogromne wrażenie. Nato
miast w kołach party jnych fakt ten ni
kogo nie zaskoczył. Już w okresie d.vni 
sjonowania Jagody, k tó ry do niedawna 
zajmował stanowisko naczelne w GPU. 
liczono się z jego aresztowaniem w 
związku z zarzucanym mu brakiem e-

V/ l»bil. P r 0 c ^ dolarowa - 63 Istroznosck. wskutek czego doszło do za 
UAŃT K SILM

 proc I? 1 ' k u P ° n
 H'EŁ^Y n a I6 .n lbó js twa K i rowa. Na jego niekorzyść 

l i t y m i Msi 5 4 (+50)* 5

mTLI 4 9 w?' 4 1 p ć l P r o c | p r z c m a w i a również fakt. że wyk ryc ia 
T & 7 vF°.lH ł" - s s . t I T Z I onbXeltai"eJ organizacji spiskowców antysta-

al iśc i 6 ' j li|v°wan e ; 6 6 2 ' 5 0 - Tranzakcje dokonanellinOWSkicll dokonał nie On. lecz JeŻOW 
. dló^H?'•<!»?• 58.50 8 «, o b l i < a c i e Warszawy! obecny jego następca w QPU. 
c . .n$V- ą , k a 56 sn , p r o c . dillonowska — 65.00, 

1 Pr"TĄ 7 Proc warszawska 56 25— 
:on? f l l GIEŁDA 

wsti^^ufnuf 
i LI 

^ e z o r a u ! E L D A ŁÓDZKA. 

l'» p«'«»-'lia ^ S V a r 6 w k a Jlfc[. w i , o?d S J m x Z e , b r a n i u Źietdowym w _ 

Wedle kursujących pogłosek aresz 
towanie Jagody nastąpiło na osobiste 
zlecenie Stalina. Między innymi by łe 
mu szefowi G P U zarzuca sie ukrywanie 

poz. inwestycyjna! 
t rockistów. Wraz z Jagoda aresztowa-

,jęc mu,;5?. Bank'p Du 0i*: '"westycyjna I I em . ino dwóch innych urzędników, zajmują-
- i»'tCh< k u p ^ 0 1 ^ l i S f . Y ^ J ^ S l c y c h wysokie stanowiska w G P U 

W moskiewskich kolach pol i tycz
nych opowiadają sobie na ucho. że ogta 

^ W ^ ^ Z ' j Ł » ^ 7 . « d y W , b ^ - | t n t e ^ f c y i n e aresztowania w y w o ł a -
(ifłiOilSM. 2 ° , a n o j . iyto 1 git. 24.25-24.50,1ne zostały głównie obawa, Jakoby u-

zbrojone od stóp do g ł owy G P U mogło 
zagrażać w ładzy sowieckie! I w razie 

J: jv? 0 ° Ź °WO-TOWAROWA W ŁODZI. 
1 li *' notńwVm z e b ranju giełdy zbożowo-

f* L 2 2 0«^23 sn 9" 5- 0- 2 9- 7 5' i< 

^ > n » 455n ż / , T N I A 1 1 <S"t- 33.50-34oojwałoby bez krv 
S u r , bv p s ^ 4 7 5 0 - o l r < * v iy^ie 15.75-Bteżnej roli, jaką 
> ^ " i J ! W o t r ? b y P " 1 " " 1 " uaństwa so' 
Siat.00—24 00 , r z c P a k 61.00—6 

' k ' 5.0ol050cn^°c b Victoria 2 
II i ' Ma* . T endencja spok 

pszen ica 29.75—30.00,1 
. . c z m i e ń pr?.e-J 

b r o w a r . 26.00-
m ą k a ż y t n i a I g a t . | 

przestano na aresztowaniu samego Ja 
gody. Z prowincj i sowieckiej również 
nadchodzą alarmujące wieści o maso
wych aresztowaniach wśród członków 
parti i i starych bolszewików. Najbar-
dziej sensacyjny charakter posiadają 
liczne aresztowania w Charkowie, gdzie 
za kratami znaleźli sie już trzel sekre
tarze charkowskiego komitetu rejono-
wego, posądzeni o udział w spisku prze 
c lwko Stal inowi. 

Aresztowano również redaktorów 
pism charkowskich, znanych działaczy 
par ty jnych: Wil ińskiego, ?':L'i:o'ia. Nudel 
mana, członka centralnego komitetu w y 
konawczego ukraińskiej komnart i i M u -
zulbaina oraz k ie rowników charkow
skiej dyrekcj i kolejowej — Zorina i Raj 
siona. 

W pismach sowieckich ukazały się 
już wzmianki , potwierdzające niektóre 
z tych aresztowań, przy czym jednoczę 
śnie w pismach tych zamieszczono sąż 
niste a r tyku ły , mające na celu przygo
towanie opinii publiczne! do nowych 
procesów przeciwko „wrogom rewolu
c j i " , zdemaskowanym zarówno w par
ti i jak i w przedsiębiorstwach przemy
słowych i w dziedzinie transportu. 

Niesprawdzone dotąd pogłoski krążą 
1 na temat nieznanego losu Tuchaczew-
] skiego. Powiadają, że marszałek Tucha 

tnisarzem armii czerwonej Hamarni-
kiem, zamierzał popełnić samobójstwo. 

Według innej wersj i Tuchaczewskle 
go zesłano na Sybi r za to. iż stanął on 
w obronie aresztowanych oficerów czer 
wonej armi i , wobec czego dalszy jego 
kontakt z armią uznano za niemożl iwy. 

Fermenty w czerwonej armii skłoni
ł y podobno Stalina do nadania Woro -
szy łowowi daleko idących pełnomoc
nictw w kierunku oczyszczenia wojska 
od niepożądanych elementów. 

zagrażać wtauzy Miwiewiwei 1 « - . . _ _ „ | , n 

k rwawe j walki ze swej po 
odegrało przy powsta 

niu państwa sowieckiego. 
T y m się t łumaczy fakt. że nie po 

mo na Kaukazie w celach wypoczynko 
w y c h , do Moskwy już nie wróc i . Krąży 
również charakterystyczna pogłoska ja
koby Tuchaczewski po rozmowo z ko-

^i^-3,3-~34 : • • . m a i 1 2 
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, marzec 12.65-
•50, czerwiec 12'!2,l 

. 12.19, wrzesień 12.05,; 

"'opad 1183, grudzień 11.85, 

feS^,1000
 "-CO, marzec 12 55,. 

K&JĆLL2•?!v.Październik 11.88, gru-J 

Włochy za restauracją roonarcliii w AustrI5 

Kanclerz Schuschnigg je^scśe c8p R z y m u 
W I E D E Ń , 16 lutego. 

(PAT) W pierwszych dniach marca, 
po wizyc ie von Neuratha w Wiedniu, 

»arzec 6.52, 

Loco 9.77 

. schnigg. Według wersy ! of icjalnych, w i -
.tyczeń zyta ta wyn i ka z dodatkowej klauzuli 

kwiecień 6.50. z r . 1936 do protoku łów rzymskich, k tó-
Upp' ">Piec 9 loco 9.77 marzec 9 25 r a Przewiduje periodyczne konferencje 

S*c ?92 * W r ( v a ź d z i e r n i k 9 - 5 5 . ' , ł l i n i s t r ó w spraw zagr. państw sygna-
i ' . 5 6

1 P a * d z i e r n ^ m a " e c 7.85, maj 7 89, tarluszy tych protokułów. W kołach 
c ,MA. L 0 ' p a d 7 5 6 , 8 t y * poinformowanych przypominają brze-

n 8 . 1 PMD7U 1 5 ,

1
 m a " e c 1 2 82, maj 13.06, m I e " n a w skutki zeszłoroczną podróż 

^ 0 5 . * l e">,k 13.07, grudzień 13.05, kanclerza Schuclmigga do Rocca de la 
Caminata i ze względu na szereg pro-Im 

. vyrx».y _ T > i i Ł | ( r i 
blcmatów, które niewątpl iwie będą po 
ruszone w Rzymie, przywiązują wie lką 
wagę do zapowiedzianej obecnie po 
droży. 

R Z Y M , 16 lutego. 
(PAT) W związku z pogłoskami w 

sprawie restauracji Habsburgów, w ło 
skie koła nieoficjalne zaznaczają, że 
sprawa Habsburgów traktowana jest 
we Włoszech jako zagadnienie w e w 
nętrzno-austriackie, które nie powinno 
wpłynąć na przyjazny charakter stosun 
ków włosko-austr iackich i włosko-nie 
mleckich 

Milion bezrobotnych w Kanadzie 
Montreal , 16.lutego. , 

(Pat) — Mimo powracających powoli 
„dobrych czasów", liczba pobierających 
zasiłki nie maleje. W dniu 1 września 
1936 r. korzystało z zasiłków w Kana
dzie 959.458 osób. W latach poprzednich 
z zasiłków korzystało w roku 1935 — 
851.921, w r. 1934 — 924.430, w r. 1933— 
953.458 osób, w r. 1936 były w Kanadzie 
1494 urzędy, wypłacające zapomogi bez
robotnym. 

Z powyższego widać, że około 10 proc. 
ludności Kanady stanowią bezrobotni i 
ich rodziny. 

Skrzynka do listów 
Do 

Redakcji Dziennika „Republ ika" 
w L o d ź i. 

Na podstawie przepisów prasowych 
prosimy umieścić w piśmie WPanów 
następujące sprostowanie: 

1) Nieprawdą jest, że w naszych za
kładach przemysłowych wyn i k ł zatarg 
na' t le-zamierzonej redukcji PŁAC i rhbofcW 
miezych w niektórych działach- produk- 1 ' 1 ' 
c j i : prawdą natomiast jest, że f i rma na
sza nie zamierza przystąpić do redukcji 
płać robotniczych, wobec czego też nie 
mógł z tego powodu powstać żaden za
targ z robotn ikami . ' 

2) Nieprawdą jest, że związk i zawo
dowe podjęły w tej sprawie interwen
cję; prawdą natomiast jest, że żadnej in 
terwencj i ze strony związków zawodo
wych nic by ło . 

Z poważaniem 
Manufaktura Bawełniana 

E. EISENBRAUN, 
Spółka Akcyjna 

Pr 
owa 

S"*'IT« rut' 

ORF 

^ r ? n K - h L A ' N T E I e s o w a n i e w kołach 
g i a s p o w i e d ź P r e " 

a k l c i ktn? B e r s e r a , sztuki ame 

z reżyserem J. Bu ańskim 
d Premierą „Powodzi" w Teatrze Mie jsk im 

rem słuchowisk łódzkiej rozgłośni Po l 
skiego Radia, którego pamiętamy z pra
cy reżyserskiej w Teatrze Miejskim w 
sztukach „ T o więcej niż miłość", „ T r a 
f ika pani generałowej" , „Ma tu ra " i t. d. 

— Przedewszystk im — zaczyna dr, 
Bujański — muszę się wyspowiadać 
publiczności z pobudek, kóre mnie skło 
n i ły do wystawienia „Powodz i " . 

Zadecydowały tu dwa względy: fra
pująca, pełna możl iwości teatralnych i 
inscenizacyjnych treść sztuki i wy ją t 
kowo dobrze dopasowana obsada z po 
śród czo łowych sił Teat ru Miejskiego. 

„Powódź " uważam za sztukę o inte 
resującej dynamice, dobrej konstrukcj i 
no i za sztukę aktualna — rzecz bowiem 
odbywa się nad Missisipi, bohaterowie 
sztuki „p rzeżywa ją" katastrofę powodzi 

Na tle tej akcj i istotnej — rozgrywa 
się akcja wewnętrzna, stokroć może 
ciekawsza, mianowicie, zawsze emocjo 
nujący proces obnażania instynktów, a 
więc odwieczne zagadnienie ludzi i Ich 
masek. Sztuka ta ma zresztą bogatą ! 

interesującą tradycję teatralną. 
— Czy zna pan poprzednie realizacje 

sceniczne tego u tworu — pytamy. 
— Muszę podkreślić, że nigdy nie 

widziałem tej sztuki na scenie. 
„Powódź " należy do „żelaznego" re

pertuaru Teatru Stanisławskiego w Mo
skwie. Stamtąd przywióz ł ją w swoim 

% R b H n V e i , a 0 s t a t n i o znowu nabra 
*'Di M l » na L c . e ? h aktualności, ze 

:. -ywio łowy w y l e w Missi 
Oki wił 

N V n - i k i c m l i terackim i reżyse 

«?v?'n Sit,?dbywamv
 rozmowę z 

, k i : f 0 \ v n i l i ! . p , , . d r - J e r z y m Bujań-

czasie do Polski i wys taw i ł w Warsza
wie niedawno zmar ły w Hol lywood re
żyser Ryszard Bolesławski , oraz w Ł o 
dzi przed laty Aleksander Zelwerowicz. 

Ma ją też w s w y m stałych repertua
rze i „Hab ima" Co do mojej koncepcji, 
to chciałbym oddać w inscenizacji 
zwar t y szkic ludzkich namiętności, uję
ty w formę dramatyczną o si lnym jed
nak podkładzie satyrycznym. 

Uważam, że sztuka daje dużo właśnie 
materiału satyrycznego. T u jeszcze jedna 
uwaga: maiąc tego rodzaju ogólne nasta
wienie reżyserskie, rozwi jam, modyf i 
kuję tę koncepcję na próbach, które u-
ważam za w łaśc iwy teren pracy tea
tralnej. Nie uznaję bowiem teory tyzo-
wari w teatrze, ani też nie pracuję re
żysersko przy b iu rku ; idę zawsze na
przeciw aktorom, k tó rych uważam za 
najbardziej dynamiczny element teatru. 

Znam i planuję sobie w każdym ak
cie ty lko właśc iwie jedną, zasadniczą 
sytuację, k tóra jest niejako kluczem sy
tuacyjnym całego aktu. 

Jeszcze dlatego skusiła mnie „Po 
wódź" , że mogłem do współpracy po
zyskać takich aktorów, jak Ankwiczów-
nę, Białoszczyńskłego, Winawera , Kon
drata i Snaya. „Powódź " jest sztuką o 
dużych możliwościach aktorskich... 

— No i reżyserskich? 
— A tak! „Powódź" grana musi być 

z temperamentem. Ma nerw. Będę się 
starał wydobyć podskórny, pulsujący 
mocno nurt dialogów i uwypukl ić w y r a 
ziście wstrząsy. Sztuka ma za temat:Inych"gSo7cŁ. 
żywio ł . To wiele mów i . I obowiązuje. 

Do 
Redakcji I lustrowanej „Republ ik i " 

w L o d z i . 
W związku z notatką w „Republ ice" 

Nr. 44 z dn. 13 lutego br. w sprawie l ik
widacj i strajku okupacyjnego w mojej 
skręcalni przy ulicy Zachodniej Nr. 59, 
— niniejszym uprzejmie proszę o łaska
we umieszczenie w najbliższym nume
rze sprostowania następującej t reści : 

Nieścisłą jest informacja o rzekomej 
zgodzie z mej strony- przyjęcia wydalo
nych robotników oraz, że strajk t rwał 
cztery dni. 

Prawdą natomiast jest, że: 1) strajk 
okupacyjny t rwa ł 7dni; 2) prócz jedne
go gońca, żaden z zatrudnionych robot
n ików i robotnic nie został wydalony, 
t y m samym przyjęcie tychże-do pracy 
jest bezprzedmiotowe; 

3) w y m ó w i o n y goniec do pracy nie 
powróc i ł . 

Za łaskawe umieszczenie niniejsze
go sprostowania z góry uprzejmie dzię
kuję i kreślę się 

Z poważaniem 
Mechaniczna skręcalnia 

M. RAJNGOLD. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 

„W. L Z. O." 
, Dził, w środę, dnia 17 b. m. o godz. 9-ej 

wieczorem w lokalu własnym (Pjotrk owska 86) 
odbądzie się herbatka towarzyska, połączona 
z wykładem p. d-ra Filipa Friedmana p. t. 
,,Próby rozwiązania kwestji żydowskiej na prze
strzeni wieków". 

Wstęp wolny dla członkiń i wprowadio-
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Dziś premieral 

B o d o , G r o s s ó w n a , F e r f n e r , S i e l a w * ^ 

9 I * • Następny program „ T A K SIĘ KOŃCZY'Jjjjfii0 
Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca 

Łódź, dnia 15 lutego 1937 r. 
4 Urząd Skarbowy 

w Łodzi 
Nr. V. 46/3/L/37. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl prg. 83 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI.1932 r. o 

postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 
580) 4. Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem 
uregulowania zaległych należności skarbowych i na rzecz różnych wierzycie
li, odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej wymienionych płatników. 

Dnia 19 lutego 1937 r. 
Nr. ryt. wykon. lOOf. — Fial Juljusz, 28 p. Strz. Kan. 42, towar różny, — Cena 

szacunk. zt. 1.300.— 
3709 — Flaker Anna Edyta, Wólczańska 46/50—przędza zł. 3,500.— i maszyny 
zł. 6.000.— 

Dnia 22 lutego 1937 r. 
4442 — Wólczańska Przędz. Wólczańska 50, — przędza — zł. 3.000.-. 

Dnia 24 lutego 1937 r. 
16669 — Zeligman Ezra, Andrzeja 25—mąka i meble — zł. 1.000.— 
4527 — Berysz Teicb. Wólczańska 27, — maszyny, — zt.1.200.— 

Dnia 25 lutego 1937 r. 
13191 — Gopan i Gutmam, Gdańska 91 — maszyny — zł. 860.— 
18682 — Henochowicz i Szwarc, Wólczańska 61 — meble — zł. 610.-* 
9164 — Berliński Abram, 6-go Sierpnia 15/17 — przędza — zł. 15.000.— 

Dnia 26 lutego 1937 r. 
11528 — Marjanowska A, Legionów 12 — meble — zł. 580.— 
9017 — „Ruch" wł. Lipszyc D„ Piotrkowska 51,—manufaktura — zł. 1.900.— 

Naczelnik Urzędu 
( - ) B. SOŚNICKI. 

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji na miejscu dokonywa
nia czynności. • 

KINO 

EUROPA 
Pocz. s 4, 6, 8, 10 

Dziś premiera!!! 
WSPANIAŁA 
EPOPEA 
ODWAGI 
i BOHATERSTWA 

ir 

DR. MED. 

S. Kantor 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

Gabinet kosmetyki lecznicze] 
I toaletowe] 

Z . S Z W A L B E 
w » ' dyolon* Uniwersytecki- — *»»• 

MONIUSZKI 1, teł- 127-99-
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wlecz. 

DR. 
MED. L. NITECKI 
BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

N A W R O T 3 2 . f ? S Ł f f i S a 
W Z N O W I Ł PRZYJĘCIE 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

i od 5-30—9 wiecz. 
W niedz. I święta od 9—12 w pol. 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światłołecznlczy 
U l . NAWROT N2 7 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-e], 

DR. MED. 

Niewiażski 
fyec]. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych* 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—U rano I od 5—9. 

w niedziele 1 święta 5—12. 

Czystość" 99 
przyjmuje cykllnowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb, 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45, 

Ceny konkurencyjne, 

1.11 
Dr. MI;D. 

CHOROBY OZIEC1 
przeprowadził się na ul. 

Al . 1 Maja 25 
Telefon 111-10. 

Z a r z ą d S p ó ł k i Akcy jne j P r z e m y s ł 
Wełn iany S. BARCIŃSKI i S-ka 

w Ł o d z i , 
zawiadamia, że w ciągnieniu odbytym dnia 31 grudnia 
1936 r. wylosowano zostały następujące numery obllga-
yl Spółki: 

210, 256, 351, 382, 478, 480, 498, 
1058, 1069, 1091, 1104, 1124, 1182, 1214, 
1321, 1331, 1406, 1411, 1413, 1448, 1450, 
1527, 1617, 1666, 1735, 1834, 1905, 1907, 
2057, 2078, 2089, 2152, 2166, 2186, 2215, 
2346, 2347, 2387, 2445, 2494, 2518, 2576, 
2695, 2697, 2731, 2733, 2835, 2964, 2967, 
3122, 3145, 3150, 3176, 3259, 3307, 3337, 
3523, 3586, 3673, 3676, 3703, 3726, 3769 

42, 
563, 

1251, 
1460, 
1957, 
2243, 
2624, 
2969, 
3357, 

79, 
604, 

1252, 
1491, 
2032, 

91, 
1014, 
1292, 
1514, 
2046, 

nauczv 
diu'v li 

udzie'3 

2275, 2297, 
2668, 2680, 
2996, 3056, 
3390, 3501, 

fortePia»°;> 
skie**"", ON" 
* * T O R I U I ' 

francusk'" ̂  
kilkuletni* |. 

°- , , U ,>, 
S Z T Y < * » 
Aleja " 

3783, 3801, 3809, 3827, 3835, 3855, 3882, 3908, 0914, 3991. > mma«g$* 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • m a u M M M M I I N I I l " * * ' * , . 

NTYST* 

STATiMI 
tfiKANIN 

LEK.-DTA 

F . K O P C I O W S K A 
przyjmuje od 10—2 I 3 I pól—7 

Gdańska 37 , 
tel. 232-55. 

głośnej powieści 
Jamesa Fenimore'a Cooper'a 
W rolach głównych: 

i Randolph SCOTT 
jako „SOKOLE OKO" 

Henry WILC0X0N, 
i Heather ANGEL 

Milionowa wystawa! 
10.000 aktorów! 
Niezwykłe przygody i niebez
pieczeństwa! 
Bohaterski dzieje pioniera 
„Sokole Oko"! 
Miłość Indianina do białej ko
biety' 

I I I I 
Do akt Nr. Km. 149/37. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

cw. 13, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
ndrzeja Nr. 11 na zasadzie art. 602 

P. C. ogłasza, że w dniu 23 lutego 
1937 r. o godz. 12-ej w Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego Nr. 46 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: 2 stołów owalnych, garnituru 
mebli, dywanu, firanek, maszyny do 
szycia, maszyny do pisania, kredensu 
stołowego, szafy garderoby, i innych 
oszacowanych na łączną sumę zł. 910.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dn. 3 lutego 1937 r. 
Komornik: ( - ) M. LIPIŃSKI 

Sprawa Henryki Frenklowe] p-ko 
erszlikowi i Taubie Myśliborskim, 

1 
LEKARZ 

Przyjmuje od 5 do 8 P° ^ j | 

r i 
• i 

Posad* 

Do akt Nr. Km. 158/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru I-go Marian Lipiński, za
mieszkały w Łodzi przy ulicy An
drzeja Nr. 11, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 24 lutego 
1937 r. o godz. 13-ej w Łodzi przy ul. 
Słowiańskiej Nr. 4/6 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: Tokarni oszacowanej na łączną 
sumę zł. 550.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 27 stycznia 1937 r. 
Komornik M. LIPIŃSKI. 

Sprawa Jana Tucholskiego p-ko 
Turski i Ćwikliński. 

230/36. Do akt Nr. Km, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornilk Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. 13, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Andrzeja Nr. 11 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 23 lutego 
1937 r. o godz. 11-ei w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 121 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: zegara, kanapy, stołu, foteli, 
biurka, dywanu, wazonów, stolika o-
krągłego I Inn. oszacowanych na łącz
ną sumę zł. 2.700.—, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn. 6 lutego 1937 r. 
Komornik: (—) M. LIPIŃSKI. 

Sprawa Liny Łaii Wołyńskiej p-ko 
Abramowi Wołyńskiemu. 

Lokale 

Zł.. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku 

!L. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku-
bnią, . 
4—5—6-cło POKOJE umeblowane (gar 
oniery) poleca Biuro „Zenit", Piotr
owska 82, tel. 260*25. 
OKÓJ 
rzejazc 

do wynajęcia 
Nr. 12 m. 10. 

dla pana, 

POTRZEBNY p r a c o w " ' * ^ 
kładu fryzjerskiego ul. ' . 
od zaraz: 

WOLNY, wyzwolony ^ s

c V g » d • 
różne roboty, lat 34, o 
bez środków do życia 
wiek pracę. Łask. 
blJki"-pod „Zaraz' 

0 ! C I E C NIE.LL 

zgłoszeni3 

u c z e p y * * GAJOWY trzeźwy ^ r e m 1 ^ 
się na ogrodnictwie z dow t p0o» 
twaml poszukiwany; 
wieku pod „Żonaty 

r 

RUTYNOWANY SPRZEDAWCA 
SZMAT BAWEŁNIANYCH, ze znaio-
mośclą Języka niemieckiego 

potrzebny od zaraz 
Oferty z podaniem kwalifikacji sub: 

„P. F." do administracji niniejszej ga
zety. 

f Kupno 
1 I i 

'T 

f 

DYWAN krajowej perskiej roboty o-
kazyjnie kupię. Zgłoszenia telefonicz 
nie 266-11. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAŃ-
CUSF1EGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinie 2—3. 

Z POWODU trudności materialnych 
sprzedam 2 wynalazki zgłoszone do 
opatentowania. Nowy system haceli 1 
aparaty do nauki pływania i ratowa
nia rozbitków. Oferty do „Republiki" 
pod „Zaraz". 
DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub' 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

IEKREPUJACY pokój umeblowany 
łoncczny, ciepły, wszelkie wygody, 
araz do wynajęcia, 6-go Sierpnia 28, 

9. • 
POKÓJ komfortowy pracującemu inte
ligentowi wynajmę tanio. Śródmiejska 
nr. 52. lewa ofic. m. 14. 
ZARAZ do oddania ładny pokój, Wól
czańska 168 u p. Kona. 
POKÓJ dla 1 lub 2 panów z utrzyma 
niem lub bez, 25 zl. Narutowicza 25, 
ni. 13. 9—12, 8—10. ź 
POKÓJ dwuokienny, Telefon na miej
scu, od zaraz do wynajęcia, Narutowl 
cza 50, m. 6. 
MŁODE małżeństwo poszukuje natych 
miast 2-ch umeblowanych pokoi z 
wszelkicmi wygodami. Łaskawe zgło
szenia telefon 270-51. 

****** 

l c i e n i $ 
ZAŁATWIAM korespon^^ji. $ 
ką, angielską, francusKa-
2—4. 
UNIEWAŻNIAM kwit P 
30 na pobranie 165 *} 
przez eksp. 
29/1 37, który 
Cudkowicz. 

P r z e d W s k i g . b S 

Ryf k a ' j.rt*'°. • 
n l a ś w i a i f , ^ 

LERNER H1NDA 
pow. Wieluń, zgubiła .»"'"r-0K 
myślowe III k a t e g o j j j j l ^ ^ l 
ZGUBIŁEM 10 obligacji t t * 
rodowej Nr. 2148775 ' | e l ». 
których, za w y n g f 0 243-
J. R. Meissner, KilinsM e i\ 

i 
i 

Nauka 
i w y c h o w a n i e 

I 
1 

id 

. Nn<fV. 
ZAKOPANE . .Pr lma^ r l U, E l 
ty pensjonat 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite
ratura. Konwersacja. Metoda skróco
na dla udających się na studja. Tło-
maczenia. Korespondencja. Południo
wa 20. tn.20. 1-sza lewa oficyna partei 
ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 oo uoł 
RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (Mos 
kiewskle Konserwatorium) oraz fran
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa 
ryżu. O. Hurwlcz • Sztyllcrowa. Aleje 
1-go Maja 9, m. 6. 31 

w dolinie Białego, 
urządzone pokoje z , .7 v k w jnn 
tralne ogrzewanie, Wyf * T e l e f ° n 

Zarząd Heleny Sile 

" , ; J Ś s g 
Jeśli macie .kłopoty «' e « U 

kąkolwlek sprawa u ° e , g «r N | M 
Ubezpieczalnl lub w Z-"' b \0 $ 
wie — zadzwońcie d 0

 tt,& 
Z.U.P.U. B. Górskie^0'2.)7. 

tel- ć" 
czańska 222, 20, 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — uodziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcji M]'?} 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28U min. Stionica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm- W tekście — JW gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zt. 25.- . Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl '.-20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fautazyine i tabe
laryczne 25 prec. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda J^fl.*J|fo 
o ile wniesione będą najpóźn'c'[e,\i&^i 
tygodnia od ukazania sie gk"f j j ' 
ogłoszenia lub niezwłocznie P< tjj ; ( { 

sie drugiego z rzędu ogłosze' t | ; j . "| r 
mej treści co pierwsze- — u n ' ( o^°,.0t« 
zasadniczo nie zni; eniaja tręsc ^ 
nia nie upoważniają do ^ a i ^ i ^ 

zapłaty lub powtórzenia 

Z* wydawcę: Wydajci. JRcpublika". Sj». % ogr. odp. Wacław SmólsłU, Redaktor odo. Wacław Smólskl Druk ^Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 1 K. 
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